
Wydanie A Cena 50 ur 

Niedziela, 19. ł poniedz.łalek 
20 lutero 196'1 roku 

Rok XXII Nr ł2 (6289) 

DZIENNIK 
tODZKI 

Wojewódzka Konferen~ja Partyjna w Łodzi 
• zakończyło wr:zoru1 obrady 

Wystqpienie Piotra Jaroszewicza 
Stefan Jędryszczak I sekretarzem KW PZPR 
Skład Egzekutywy KW 

WC"ZOra.j zakończyła 2-dniowe obrady X Wojewódz.. 
ka Konferencja Sprawo zdawczo-Wyborcza PZPR w Lo­
dzi. W drugim dniu obrad zabnło głos 15 'osób, tak 
ogółem więc w dyskusji wystąpiło 3ł mówców. 

Wybrano nowe władze wo­
jewódzkiej organizacji par­
tyjnej. W skład Egzekutywy 
KW PZPR weszli: M. Augu­
styniak, W. Bek. s. Butosik, 
W. Fiba.kiewicz, S. Jędrysz­
cza.k, K. Kraupe, B. Mali­
nowski, L. Maźnicki, W. 
Pa.wla.k, J. Sulej, L. Toma.­
szewski, B. Tomczak, W. Wo­
skowski, Z. Zientarski i E. 
Żegnałek. 
. I sekreta.1'7Aml KW PZPR 
został ponownie wybrany 
Stefa.n Jędryszczak, a sekre­
tarzami KW: W. Bek, B. Ma.-

łinowski, L. Tomaszewski 
B. Tomczal:. 
Dyskusję podsumowaJ za­

stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR - P. Ja.­
rOS'Zewicz. Oceniając wys<>k:> 
przebieg konferencji oraz do­
robek organizacji partyjnej 
województwa łódzkiego mów­
ca podkreślil, iż na sz.czegól­
ną uwagę zasługuje wzrost 
szeregÓW partyjnych w roku 
ub. - rolru obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
Podkreślić też należy rozbu­
dowujący się potencja1 go-

Malik nie widzi 

z Sukarno 
Minister spraw zagranicz..­

nych Indonezji Malik oświad 
r.zył, ż.e rząd m<ionezyjski nie 
w idz.i możliwości komprom1· 
su z prezydentem Sukarno. 
Malik w rozmowie z delega­
cją reakcyjnych organizacji 
młodzieży muzułmańskiej o­
świadczył, że nawet jeśli pre­
zydent Sukarno poda się do 
dymisji i uda się na emigra­
cję, zbierze się tyme7.asowe 
doradcze zgromadzenie ludo­
we,, aby podjąć ostatecmą 
decyzję odnośnie przyszłości 
obecnego szefa państwa. Jak 
wiadomo, zgromadzeni.e ze­
brać się ma 7 marca w celu 

przedyskutowania rezolucji 
parlam~tu w sprawie dymi­
sji prezydenta oraz zadecydo­
wania o wszczęciu · śledztwa 
dotyczącego jego dz.ialalnośc~ 
politycznej. 

ObserwatQ:rzy polityCZl!li w 
Djakarcie zwracają t:.wagę, 
że miil'lister Malik staje się 
głównym rzecznikiem tych 
sil w Indonezji, które skłon­
ne są nie tylko pozbawić 
władzy Suka.rno sprawujące­
go urząd prezydenta od 22 
lat - lecz również całkowi.­
cie upokorzyć obecnego s:r.e­
fa państwa. 

Rewelacyjna wypowiedź Nixona 
o okolicznościach zabójstwa Kennedy'ego 

Dallas padły dokładnie w tej 
samej chwili, kiedy Nixon lą­

(A) Dalszy ciąg na str. 2 
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L. 
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spodarcz.y ziemi łódzkiej w 
dziedzin.ie produkcji przemy­
słowej, która w roku 1965 
była o polowe wyższa niż w 
roku 1960. Również rolnictwo 
tego regionu poczyniło znacz 
ne postępy zajmując obecme 
poczesne miejsce w .k.raju pod 
względem Wielkości plonów. 

P. .Jaroszewicz stwierdził, że 
d vsk usja na konfere'Jlcji wy. 
kazała wy~oki poziom wyrobie 
nia spoleczno-polltycznego i 
gospodahką troskę członków 
partii o wszystkie żywotne 
sprawy województwa. Na spe 
cjaln„ uz.nanle zasługuje to, że 
UCll'Vały Vll Plenum KC PZPR 
znalaztv wszechstronnY od· 
di:więk w zakłada.eh pracy I 
ill.stancjacb partyjnych czego 
dowodem są uzyskane ju:i efek 
ty, a ru. in. poprawa rytmicz 
ności produkcji w styczniu i 
w lutym br. Obecnie nadszedł 
czas aby zająć się na pozór 
drobnymi lecz istotnymi za. 
sa<lnieruami a więc organiza­
cją pracy d.nia r„boer.ego, ba­
daniem stanowiska pracy, 1'0-
operacji itp. 

Wiele uwagi po~więcil mów­
ca produkcji esksportowej. 
Podczas gdy zwiększono w wi 
doczny sposób sprzedaż za . gra 
nicę maszyn górniczych, t'ka­
nin -lnianych i wełnopodob­
nych to przemysł bawełniany 
I meblarski wypadają znacznie 
11łabiej. Podstawowym zada­
niem jest szybkie dostosowa­
nie produkcji i asortymentów 
do wymagań i potrzeb zagra· 
nicznych odbiorców, skrupulat 
ne przestrzeganie terminów do 
staw oraz analizowanie OPła­
calności eksportu w poszczegól 
nych grupach towarowych. 
Także centrale handlu zagra­
nicznego muszą systematyc-z.. 
nie badać opłacalność i efek­
tywność dostaw oraz informo­
wać zakłady o cenach jakie 
uzyskują za ich towary. Peł­
na i kompleksowa realizacja 
uchwały VII Plenum KC wpły 
nie TÓWoieZ Da dalszą popra­
wę eksportu. 

Jak podkTeślił wicepremier. 
usprawnienie organizacji pra­
cy i produkcji to Jłierwszy i 
główny obowiązek calego ak­
tywu polityczno-gospodarcze­
go, a zwłasz.cz.a admiJllistra­
cji. Sz.cz.ególnie szybkiej po­
prawy wymagają też sprawy 
inwestycji, które w woje­
wództwie łódzkim przedstawia 
ją się niez.adowaJająco. 

Na zakończenie P. Jarosze­
wicz złożył wojewódzkiej or­
ganizacji pairtyjnej serdeczne 
życzenia owocnej pracy i dal­
szyc!_l_ _sukcesów 

Nic co ludzkie i łódzkie„. 
ł lecznictwa otwartef!O, 
ł Właściwie istnieje jeden jedyny punkt odniesienia mo.ia poprawie sytuacje i 
ł wszelkich różna-rodnych działań łódzkiej instancji w tej dziedzinie. 

~ 
p.'\rtyjnej - czło·miek i jeito sprawy, On to pozostaje Na tymże posiedzeniu po-t · · rusza.no również bardzo istot w een rum uwagi ruezalcz nit> od rozstrZyl\'aDel\'O w da ny problem ORGANIZACJI 

ł nym momencie prt>blemu i kierunku „natarcia". Kaź- ŻYCIA CZŁOWIEKA STARE· 
~I d'.l z licznych inicjatyw i każde z przedsięwzięć zmie- GO ; powrócono doń _ w 

~ 
rZ;" w . konsek~i"ncji bądź ~o stworzenia. te'?uż człt>- :.Unym aspekcie, na kolejnej 
w1ekow1 lepSzych warunk ow bytowania 1 pracy, egzekutywie analizującej dzia barlź też do kmtałtowania jego pOStawy życit>wo-za- łalność zakładu Ubezpieczeń ł Społecznych w zakresie rent, .i woe.owej. wvzwolenia i ukierunkowania inicjatywy. emerytur i zasirków. Jeśli 

'P' można mówić o eCektach, to 
ł Cel ten realizuje sh: po- by a przedsięwzięte środki oprócz doraźnych - Jak dal-

! 
przez róznorodne formy I . . . . sza wałka z zaległościami w metody partyjnego k1erow- nBtUry . admm1stracy1ne1 rozpatn·waniu. sp_raw przez 
nictwa, koordynacji i oddzia zm'erzaiace m. iil. do wzmo Sąd Ubezp1eczen Społeez-
lywaJi;„ na wszelkie dz1edzi- cnienia najsłabGzego ogniwa (Dalszy ciąg na str. 4) 
ny ŻYCJa gospodarczego 1 spo · 
łecznego. Szereg przykładów ·------------------------------..,. w tym względzie dostarcza I 

ł chociazby ostatni okres - la- ł 
ta 1965-1966 pracy łódzkiej .i 

ł organ i'.l.acji partyjnej I jej "' 

l 
instancji. z bogatej probie- ł 
matyki ośmiu odbytych w i 
tym czasie posiedzeń plenar­
nych KŁ i 58 egzekutyw WY- .i 
bierzmy TYLKO KILKA „ 

spraw niezwykle l 
~ istotnych 

!-ZE SPOŁECZNEGO PUN· ł 
KTU WIDZENIA I NIEJA-1 KO SYMBOLICZNYCH. 

Skoro już mowa o sym­
bolach, warto zaĆZąć od 

ł narodzin i schvłku lud:zkie­
ł go życia, które nawet w l 
ł tvch dwóch krańcowych o­
ł kresach obfituje w klopotv. 
#W Lodzi np. współ~ynnik 

zgonu niemowłąt, mimo że 
wydatnie się zmniejszył - ~ 
z 44,4 na 1000 u<r"odzeń w 
1964 r.. do 32,3 w 1966 r. 
(111 kw.) - w porówna­
niu z innymi wielkimi mia 
słami jest najw.yższy. Na 
posie<lrzeni!ll egzekutywy 
KL poświecD'Ilvm służbie 
zdrowia. dalsze obniżenie 
umieralności niemowląt u­
znano więc za jedno z 1>0d­
stawowych zadań tejże służ 

·---.....,----------
Nadeszło iui 
pono d 100 tys. fon 
zboża radzieckiego 

Ponad 1.500 ton zboża na do 
bę przyjmuje codziennie ze 
Związku Radzieckiego nasz 
r.ajwiększy port kolejowy Żu­
rawica - Medyka. Zboże to 
dostarczane jest na podstawie 
umowy, która przewiduje do­
starczenie naszemu krajowi l 
mln ton zboża. 

Dotychczas kolejarze tego 
zespołu stacji nadgranic:i;nych 
przyjęli i przeładowali ponad 
100 tys. ton zboża. Mimo zi-I 
my wyładunek odbywa się 
sprawnie za pomocą urządzeń 
mechanicznvch. 

21 bm. - rozpoczyna obrady 
X 11 Łódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

We wtorek, 21 bm. rozpoczyna.ją się dwudniowe obra­
dy XII l..ódzkiej Konforencji Sprawozda.wczo-Wyborczej 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Delegaci obradować będą w Sa.li KongreSowej Dómu 
Technika w Lodzi. 
Porządek obra.d prze\\iduje: 
• Dyskusję na.d sprawozdaniem Komitetu l..ódzlde~o 

i zagajeniem I sekretana Kl.. ora.z spra.wozda.ni.em 
Komisji Rewizyjnej. 

• Wybory Komitetu l..ódzkiego i Komisji Rewizyj~ 
nej. 

P~tek obra.d o godzinie 10. 

Demonstracje Cll Barcelonie 
W piątek wieczorem liczne 

oddziały policji nie dopuściły 
do demor.stracji, jaką chcieli 
zorganizować robotnicy i stu­
denci z okazji „Dnia walki". 
Policja w sposób brutalny 
rozpraszała tłumy. Podczas za 
mętu uderzony został palką 
po głowie przez agenta pgli­
cji korespondent Agencji UPI, 
William Green. Uderzono go 
w chwili, kiedy pokazywał in 
nemu policjantowi swą kartę 
akredytacyjną. Greena odwie­
ziono do szpitala. Jest to już 
siódmy koresponder.t zagr11-
niczny ranny podczas demon-

Prezydent Tito 
powrócił 

do Jugosławii 
Prezydent Josip Broz-Tito 

powrócił w piątek pociągiem 

stracji w Hiszpanii. Policja 
aresztowała 20 osób. 

Demonstracje odbyły się 
również w mieście Tarrasa. 
Podczas zamieszek zostało 
tam rannych 10 osób, w tym 
jeden policjant. Dokonano 
llczr.ych aresztowań. 

rzy o 

Z W do Jugosławii po zakończeniu 

---- i eł n am u 1--5--d-n-io_w_ej--w-iz_y_t_y __ o_fi_c_jal_n_ej _ w Austrii. 

6•godzinna bitwa 
w pobliżu Nui Dal 

Oddziały obrony przeciwlot­
niczej DRW zestrzeliły ame­
rykański samolot zwiadow­
czy nad prowincją Quang 
Bi.nb. 

* * * 
Oddziały południowowiet-

namskiej Armii Wyzwoleń-
czej stoczyły w piątek 6-go-

Na zdjęciu: ostatni krzyk 
wiosennej mody - garnitury 

damskie. 
CAF - Matuszewski 

W poniedziałek 

de Gaulle przyjmie 
Adenauer n 

Premier ZSRR, Aleksiej Ko­
sygin przyjął w sobotę amba 
sadora USA w Związku Ra­
dzieckim Levellyna Thomp­
sona i przeprowadził z nim 
rozmowf' na tematy interesu­
jące obie strony. 

lndia 

Narkotyki wartości 2 mln dolarów 
wykryła policia francuska 

na statku ,1Karadeniz11 

dzlnną bitwę z żol:,nierz.am~ 
sajgońskimi i australijskim:. 
w pobliżu Nui Dat - 72 km 
na południowy wschód od 
Sajgonu:. Powstańcy zaatako­
wali posterunek wojsk rzą­
dowych w pobliżu tej miej­
scowości. Z odsieczą okrążo­
nym żołnierzom sajgońskim 
pośpieszyli Australijczycy. 
wspomagani artylerią, odrzu­
towcami i uzbrojonymi heli­
kopterami... Zacięta bitwa 
trwała 6 godzin, po czym, 
pod osłoną nocy partyzanci 
wycofali się do dżungli. 

POLKA 
królową piękności 
na międzynarodowym balu 
w Budapeszcie 

Prezydent Francji de Gaul­
le przyjmie w poniedziałek 
b. kanclerza NRF Konrada 
Adenauera, który w drodze 
powrotnej ze swej wizyty w 
Hiszpanii zatrzyma się na 24 
godziny w Paryżu. W stoli­
cy Francji przypuszcza się, 
że Adenauer skieruje rozmo­
wę z prezydentem Francji na 
temat umocnier.ia stosunków 
niemiecko - francuskich. 

Nixon 

Najnowszy numer „Saturday 
Evening Post" zawiera ogrom 
ny wywiad - artykuł z Ri­
chardem Nixonem, który for­
malnie deklaruje swą goto­
wość kandydowania na prezy 
denta z ramienia partii re·­
pu blikańskiej w r. 1968. Nie­
zależnie jednak od treści te­
go artykułu w wypowiedziach 
Nixona znajduje się jeden 
fragment wręcz sensacyjny a 
dotyczący okoliczności zabój­
stwa Kennedy'ego. 

Nixon pisze, że strzały w 

()stre zaiś~ia 
w Gulolwadi 

W toku odbywających się 
w Indii wyborów parlamen­
tarnych, r,adal wybuchają 
starcia między zwolennikami 
rywalizujących partii. 

W piątek doszło do ostrych 
zajść w miejscowości Gulal­
wadi (południowy Bombaj). 
Trzeba było zrezygnować ze 
zorganizowania wiecu partii 
konirresowej. 1 

Policja francuska wykryła. w 
marsylijsk.m porcie ładunki 
narkotyków o wartości około 
2 mln dola rów pt"Zemycane na 
statku tureckim d-o Stanów 
ZJednoczooych. 

Po wykryciu około 200 kg 
n ierafino-wanej morfiny I o­
p;um oolicja aresztowała 6 ma 
rynarzy ze statku „Karadeniz" 
i 2 francusk1cb obywateli z 
Marsyiii. 

Francuskie hi1Uro do spraw 
wa.lki z P.rzemytem narkotv­
ków podało, że władze USA 
upr-zedziły o ewentualności 
przemytu narkotyków na s tat­
ku. tureckim „Kara den 1.z", 
ktory opuŚcil ostatnio Izmir 

• 

(Turcja) udając się do Mar­
sylii via Pireus i Neapol. Po 
przybyciu frachtowca do fra.n 
cu..<;ki.ego portu na jego pokła­
d.zie zjawili Si<: dwaj meżczyź 
ni, którzy niedługo później 
wyszli z walizkami. Policja za 
trzymała ich, gdy byli w 
swoim s&mochodz ie. Zn.a!ez!ono 
przy nich znaczne ilosci nar­
kotyków. Byli to bracia Tcho 
lak1an ur<Xlzen.i w Turcji, a 
ot>eenle obywatele francu!.Cy. 
Na sta•tku wykryto pozostałą 
częsć ład1.,-n~ów morfiny I o­
nlum. Dwa pojemniki z nlera 
finowanym opium znajdowały I 
s ię ukryte w chłodn i , a ładu­
nek morfiny odkryto w in­
nym oomieszczen>l.!. 

z okazji 65-!ecia węgierskie 
go biura pOdróży „!busz". w 
ho te lu Gellerta w Budapesz­
cie odby' się międzynarodowy 
bal. na kt&rym sukces odnio­
sły Polki. Królową pięknosc: 
została warszawianka, Renata 
Styrr.a, Jedną z Jej „dam dwo 
ru" Barbara Gosztowska, dru 
gą - I!lge Schin.kothe. Królo 
wa urody wraz ze swym dwo 
rem spędzi wczasy w m;ejsc'> 
wo.ści Siofok nad Balatonem 
jako gość „Ibusz•1". 

ZSRR i Górna Wolta 
nowiqżq stosunki 
dyplomatyczne 
Rządy ZSRR i Górnej Wol 

ty postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne i w naj-
bliższym czasie wymier.ić 
przedstawiciels twa dyploma-
tyczne w randze ambasad • 



Drobna , , , -------------wytworczosc SWIATA 
Przeczytaj 

CHI~SCY KAPITALISCI 
W Chinach około 300 tys. ka 

pitalistów, ' byłych właścicieli 
wielkich przedsiębiorstw, otrzy 
muje nadal odset~ od swego 
kapitału zainwestowanego w 
przedsiębiorstwach zarządza-
nych prze:r. państwo. Odsetki 
te stanowią 5 prQC. wartości 
kapitałów wniesionych przez 
prywatnego właściciela. Zakła· 
dy z udziałem kapitału pry­
watnego, . głównie tekstylne 
oraz l:\andlowe, stanowi;\ 30-35 
proc. wszystkich tego typu 
przedsiębiorstw w CWnach. \'I' 
większości z nich kapitalistvcz 
ni właściciele nadal pozost3.li 
dyrektorami i otrzymują pła· 
ce takie jak poprzednio. Na 
swych stanowiskach zachowali 
się wszyscy ci, k(órzy nie by­
li skompromitowani wyrażn" 
współpracą z reżimem Czang 
Kal-szeka. 

POMOC DLA RODZIN 
WIELODZIETNYCH 

W Czechosłowacji podejmuje 
stę szereg kroków mających 
ułatwić warunki życia rodzi· 
nom Wielodzietnym, jak rozbu 
dowa żłobków, pomoc pracują 
cym matkom itp. Planuje się 
stworzenie rodzinom takiej 
syiuacji materialnej, by chcia­
ły I mogły mieć co najmniej 
troje dzieci. Decyzje te mają 
zapobiec spadkowi przyrostu 
naturalnego. W CSRS w 1966 
roku urodziło się 10 tys. dzi~­
cJ mniej niż w roku 196ł. 

KARTOTEKA RZĄDU 
W POLICJI 

na ,. łl' iosrię-67'' 

P ow:rilnym paT!nerem ha.n 
dlu na zbliżających Si~ 
wiosennych targach kra 

jowych w Poznaniu będzie -
jak · zwykle drobna wy­
twórczość. 

Arkady Fiedler 
wyruszvł 

w nową podróż 
do Brazylii 

Arkady Fiedler - autor po­
pwlarnych książek podróżni­
czych wyruszył w sobotę na 
pokładzie MS „Norwid" w nr> 
wą - azwartą z kolei po· 
dróż do Brazylii. Towarzy­
szem podróży jest pracowr..ik 
Instytutu Zoologicznego Zyg­
munt Pniewski. 

Celem dziewięciomiesięczne­
go rekonesansu jest Parana 
oraz uisc1e Amazonki, skąd 
podróżnicy udadzą się w górę 
rzeki· 

A. Fiedler wyruszył po raz 
pierwszy w podróż do Brazy­
lii w roku 1928. Owocem by­
ła książka „Ryby śpiewają w 
Ukajali". Doczekała się ona 
wielu wydań i kilkunastu 
tłumaczeń na języki obce. 

W Konslnncinie 
leczą otyłość 

Blisko 9 mln lu'Cizi w Pols<:e 
- to osoby otyłe. Takie są 
wstępne wnioski lekarzy 

Państwowy przemy~ tere­
nowy, spól:dziele'LOŚĆ pracy 
oraz rzemiosło i przemysł 
prywatny zaoferują towary 
wartości przeszło 6,8 mld zł. 
Haindlowa oferta obejmuje 
różnorodne branże, przede 
wszystkim konfekcję, obu-
wie, wyr()by metalowe i elek-

. trotechniczme, gaJan terie skó­
TZall.ą i z tworzyw szti:..(!Z­
nych, artykuły chemii gospcr­
darczej, zabawki, pamiątki, 
artyikuły spożywcze itp. Na 
targach znajdzie się spOT'> 
nowych vrrorów i asortymen­
tów, które zostaną sp€Cja.1nie 
wyeksponowane. 
Niezależnie od tego, drob­

na wytwórczość zaprezentuje 
w wyodrębnionych stoi&kach 
nowo~i z zakresu artykułów 
gospodarstwa domowego 
sprzętu dla turystów oraz ncr­
we wzory opakowań. 

Islam popiera 
kontrolę urodzeń 

Jak donoszą z SLngapuru. 
Mohamed Tawfik Owroa, 
szef najwyższej rady d? 
spraw islamu w ZRA - któ­
ry ba.wił tam ostatnio na 
czele delegacji mówi, że 
islam w dzisiejszych czasach 
zdecydowanie popiera kon­
trolę urodzin. Przytoczył on 
pewne ustęp" Ko.ranu, z k:tó 
rych ma wynikać, że nie by­
li jej wcale przeciwni twór­
cy reli.gii mahometańskiej. 

Rowery· w 
• „ 

Min. W. Trąmpczyński 
w ' Kopenhadze 

Na zaproszenie rządu duń­
skiego minister handlu zagra· 
nicznego PRL Witold Trąmp 
czyński w drodze do Japonii 
zatrzymał się w Kopenhadze. 

W dniu 18 bm. minister 
Trąmpczyński odbył dłuższą 
rozmowę z ministrem han­
dlu i spraw rynkowych Da­
nii, T. Dahlgaardem. Omawia 
no gospodarcze i handlowe 
problemy interesujące oba 
kraje. 

W sobotę w godzinach popo 
łudniowych delegacja Polska 
udała się w dalszą drogę do 
Tokio. 
~~~~~~~~~~~~-~ 

ZE 
,, ..... 
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• Ce<ntralna agencja wywia 
oowcza USA groziła karami 
więzienia tym przywódcom na 
rodowego sto•wa1rzy.szenia stu­
dentów (NSA). którzy ujaw­
nią więzy organiza.cji studenc­
kiej z CIA - oświadczył wcze 
ra1j ie<:len z przy.wód.ców NSA 
- Brown. 

• Naiwet Cypr cierpi tej zi­
my z powodu niesłychanych 
kaprysów pogody. Niektóre po 
łożone w górach wsie zostały 
o'Ciciete od świata prze.z zaspy 
śnieżne, a żywność i poczta 
dlR ~-ta.cjoo,ujących t.am wojsk 
ONZ dosta-rcza·na jest heliko!D 
terami. a Jaik wyn>ka z noty fra:n­
cuskie·ii;o Ministerstwa Spraw 
ZaJ'crainicznych opubliJkoowanej w 
piątek w Nowym Jorku, fran-

Rewelacyjna wypowiedź Nixona 
(A) Dokończenie :re str. l 

dowal na lotnisku nowojor­
skim. W trakcie drogi z lo­
tniska do domu na Mar.hat­
tanie Nixon dowiedział się o 
zamachu od taksówkarza i na 
tychmiast po powrocie do do­
mu, co nastąpiło o godz. 14.15 
czasu nowojorskiego (13,15 cza 
su teksaskiego) zatelefonował 
do szefa FBI, Edgara Hoove 
ra, z prośbą o informację. 
Nixon był przekonany, że za­
mach jest dziełem „tych eks 
tremistycznych wariatów ze 
skrajnej prawicy" toteż, jak 
pisze, „zmienił się w słup so 
li'', kiedy Hoover powiedział 
mu: „nłe, to zrobił komuni­
sta". 

cuscy ek.~rterzy ~ta-zymają 
polecenie przerwania dostaw 
broni, sprzętu i samol01tów 
wojskowych do Rodezji. 

• Dwie oso.hy z.gmęly, a Ił 
odniosło rany w wyniiku eks• 
plozji w amerykańskich zaikła 
da.eh chemicznych w miejsco­
wo6ci Hawthorne, stan New 
leraey. 

SPOTKANIE 
w a·mbasadzie PRL 
w Waszyngtonie 

W ambasadzie PRL w Wa­
szyngtonie odbyło się spotka­
nie dyskusyjne z grupę. czo­
łowych przedstawicieli Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Samochodowego i 
Maszyn Rolniczych (UAW). 
Przewodniczącym UA W jest 
znany działacz amerykańskie 
go ruchu związkowego, Wal­
ter P. Reuther. 

Tematem dyskusji były wę­
złowe problemy dotyczące roz 
woju społecz~gospodarcze­
go Polski, dwustronnych sto­
sunków polsko-amerykańskich 
oraz wymiany handlowej Pol­
ski z krajami Europy z;achod 
niej. 

Wyrok na sprawców 
okrutnego ,morderstwa 

Prasa włoska uJawmła ostat­
nio interesujące szczegóły dzla 
łalności kontrwywiadu wio· 
sklego. Jak się okazuje, kontr­
wywiad ten posiada kartotel<:i 
wybi·tnych osobistości politycz­
nych S\\·ego kraju, do prezy­
dentów państwa włącznie. śl~­
dzono ministrów. posłów, dzia­
łaczy partii politycznych itp. 
(Afera wybuchła w związku z 
tajemniczym zaginięciem tych 
tajnych akt). 

·SlpecjaJ;..tów bada•jących współ 
zależność wa.gi ciała. ilości 
tkatliki tlluszczowej. wie.ku 

I 

walizce 
lodów·ki wiszące 

Nie ma żadnych podstaw -
pisze r.owojorski korespondent 
PAP, red- Górnicki, aby kwe 
stionować wiarogodność 
wspomnień. Chodzi jednak o 
to, że według oficjalnej wer­
sji raportu Warrena szef pali 
cji dallaskjej został poinfor­
mowany o nieobecności Os· 
walda w składnicy księgar­
skiej dopiero o godzinie 13.45 
czasu teksaskiego, a areszto­
wanie Oswalda w kinie na­
stąpiło o godz. 14.54 tego cza­
su czyli o godz. 15.54 czasu 
nowojorskiego. Ze słów Nixo­
na wynika więc, że Hoover 
wiedział już o sprawcy zama 
chu na 1 godzinę i 40 minut 
przed aresztowaniem Oswalda, 
o także na godzinę przed 
pierwszą poszlaką pod jego 
adresem. Nie można też przy 
jać, aby Nixon się pomylił co 
do czasu, gdyż pisze wyraź­
nie, że na lotnisku wziął tak 
sówkę i natychmiast po przy­
jeździe do centrum Manhatta­
nu telefonował do Hoovera. 
"\'fif najgorszym wypadku mo­
gą tu wchodzić w grę różr,i­
ee rzędu kilku minut, a nie 
całych godzin. 

• 1.8 bm. sąd w Ro·uen wy­
tlał wyrok na sprawców ohyd 
nego morderstwa, które od sze 
regu <lni byŁo głównym tema­
t&m w kromkach kryminal­
nych prosy fra-nouskiej. Było 
to z.amocdo-wainie w normanM 
kiej rodzinie chło1pslkiej Leton 
deur dwóch stairuszek-babek. 
Ja:k wyniJkalo z przewod·u są­
dowego. jedną z nich 01truto 
trucie,ną na szczury w roku 
1959, a diru.gą uduszono w 196G. 
Zl:>rodnia została uJ<a:rtowa.na 
wspól'llie ru·.zerz „radę rodzin­
ną", która w obu wy.padkach 
nrze>kl.ł„ że ~ta.ruszk.i na1Jeży 
zam<:>rdowa.ć, gdyż są „t>e.zuży 
teczme„ i stanowią tybko .„prze 
szkodę" w życiu rodzinnym. 
Julienne Letcmdeur i je.j SY111a 
Fra.ncois skazano na dożywot­
nJ.e więzienie. córkę Jeanin.e 
na zo lat, a jej męża Jeana 
Claude Genty na 10 lat. dw6m 
inhym SY'!10m i córce wym·ie­
raono kary więzienia z za:wie 
szeniem a ósmego członł<.a ro 
drzti'1y un4ewi.nniono. 

Zainteresowanie kontrwywia · 
du osohami pc·lityków wynika 
podobno z tajnej klauzuli 
NATO, według której wszyscy 
obywatele włoscy związani w 
jakikolwiek sposób z organi­
zadaml tego paktu muszą miei: 
„nieskazitelną0 opinię '\'Y poli„ 
cji. Np. przed rozpoczęciem 
pro,\ukcjl pewnego typu uzbro 
jenja dla NATO w jednej '· 
fabryk włoskich. "!/SZJl.SCY.~ jeJ 
pracownicy mus,leli przedtem 
uzyskać w policji świadectwo 
.,mesf(ltzitelności'•. (<!) 

wzrosbU. 

Nie<:lawno w Ko.nst.aneinie 
pod Wars7.awą ro7'poc-zęly pra 
cę d·Na no•we sanatoria, prze­
znacz001e m . in. dla leczenia 
otyłości. Działają one pod egi 
dą Ce.ntra•lnego zarządu U:?Jdro 
wisk. Można tutaj dobrze o'Ci­
QO<CZąć, nieźle ja.dać, a mimo 
to w turnusie sehudnąć od 6 
do 16 kg. Nie stosuje się żad 
nych fa.rmakoloigi=ych środ 
ków .,oochud.zających" ani d;e 
tv .. C'Ud"'. Kuracja volega m. 
in. na stałej dziennej normie 

I p010y.wienia nle p<"zekraczającej 11 ROO kaforii (przeciętna ·w · Po!s 
ee jest 3~kro•tnie więksi.a', 

W Bie·lsklu-Bia'łej otwarto 
pie,rwszą tego typu w kraju 
wysta·wę no•woczes.nego,, zme­
chanizowanego sprzętu gos;po­
da.rstwa oomowego. Po.nad 50Q 

Porozumienie 
ZSRR-lndio 

India zakilllpi w bieżącym 
roku w Związku Radzieckim 
600 tys. ton nafty. Porozu­
mienie w tej sprawie p,gctpi­
saioo ~w piątek w Bomba]u. 
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Ra.di o • 
L tal a wizja 

1\ilEiJ>ZlELA, Ul LUTEGO 

l'BOGRAM I 

9.00 _Wiad. 9.05 „Fala 56"'. 9.15 
Magazyn woj.9kowy. 10.00 Dla 
dlzieci „RuC:,utLu, dzielny po­
mocnik". 10.20 Pio.senka jest do­
hra na wszyst.ko. 10.<W Koncert 
życzeń. H.4<l „Omllli:busem po Edi 
S<l'n.ii" - a.ud. 12.05 Wiad. 12.10 
Felieton „Plamy na ma.pie". 
12.2-0 „Tro1pami ludzi i pieśni". 
13.20 Melodie Ludowe. 13.35 Prze-
gląd prasy. 13.45 „Rozgłośnia 
harcers..ka". 14.30 „W Je~iora-
n;i.ch'". , - odc. · 15.00 Pio»enka 
miesiąca. 15.:ro „Poipoludn.ie z 
mm:yką". 16.00 Wiad. 16.05 Prze­
gląd wylC!arzeń mięcizyna<odo­
wych". 16.2i0 Teaibr „Najazd" -
s~uchow. 17.30 „Antykwariat 
muzyczny". 18.00 Wyn.iJd Toto­
Le>tka .. · 18.05 Orkiestra PR. 18.45 
„Tebaiis" - opow. 19.00 Kabare­
c1k reklamowy. 1~.15. Przy mu­
zy<:e o spore.ie. w.oo Siedem dni 
w kraj<U i na świecie. 20.26 Wiad. 
spo-rt. 20.Ja „Matysia.kowie" -
odc. 21.03 „ To lubię". 2J..20 Ra­
diio...ka.baret „T.rzy po tr.zy" nr 
174. 22 .20 Od solisty do biig­
bandu. 2-3.00 II wydanie dzien­
nJ.ka. ZJ .10 Wiadl)Il1ości sporto­
we. 0.05 Kalendarz Rad·iowY. 

'PR-OGRAM .n 

B.30 Wiad. 8.35 „Rad1io,prot>le­
my". 8.50 (ł..) Koncert życzeń. 
10.10 (ł..) „Po festiwalu twórczo­
ś.c<i kom.pozytorów łódzkich" 
reip. J0.30 (L) Poranek litera<::ko­
muzyczny. 12.05 Wiad. 12.Hl Ty­
godnik dźwiękowy. 12.35 ?oranel< 
symfondc=Y· 13.39 „Melodie i 
pioEenki f '·lme>we z myszką". 
14.00 · 'Koncert życzeń. l~.30 „ze­
S'QÓł ' Fadimvv Studio M2". 15.00 
„zaklęty dwór" siu.chow. 
1'5.45 .,~iedlziclne rendez vous" . 
16.00 (L) Wyn.ik•i losowania „Ku­
kulec:?Jki". 16.02 (L)Koncert r01z­
rywkowy. 16.30 Koncert chopi­
now.i,k.i. 17.00 w ;ad. 17 .05 „o 
<?ZY'ffi . mówia w świecie" - aud. 
17.15 Chwila lTllUZY'ki. 17.30 (L) 
„Pro.gram z dywan,ik!e1m" nr 74. 
18.~5 Miuzyka rozrywkmva. 19.00 
Rewia ptosenek. 19.30 „Sprytna 
W'dówka" - sluchow. 20.30 (t..) 
„Fi1lrrno•wa paleta„, 211.00 Dzien­
n1k. :H.22 Muzyka taneczna. 2'2.00 
Wia<lom.ości sport<;>we. 22.20 (ł,) 
LokaJme wiadomośc'i siporto·vk. 
22.30· Niedzietne wiec2lory muzy­
czne. 23.35 Mel.O<iie na dobranoc. 
Zl.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

(.Gdańsk). 9.05 Matema1yka: „cal 
!<,owa.nie funkcji wymcernych" 
(Wr.). 9.50 Matematyka: „Gałkowa 
n ·ie funkcji niewymiernych: al­
gebraicznych i przestępnych". 
10.40 ~KF (W). 10.50 „Sporty zi­
mowe" - odc. III (Katowice). 
12.00 „Zawsze w n.iedzielę" 
za.I<.opane &mokvec (przez 
Ka~.) 14.15 „Przemiany" (W). 
14.40 „Liga Entuzjastów Wa~<a­
ojf' (W). 15.20 Jan Wilkowski: 
„Bezluclna wyspa" - z cyklu 
„Ula i śiwiat" ('W). 15.45 Fi.Jm 
P'Od. NRD „Taneczme perype­
tie". 16.25 „El'la" - L. Arag0«1a 
(W). 17.C5 Kon.cert autorski Ara 
ma Chaczat uriana (Mos.kiwa 
:przez .T<al-Owice). 18.05 „W·ie~ka 
gra" - tele turniej (W). 19.05 „Po 
t-01m.kow.ie w.tnke.irieda" - repor 
taż fiilmowy (W). 19.W Dol:>ra111oc 
(W). 19.30 Dziennitk (W). 20.00 
„Śp iewa Ro•ninie To-ber" (Hoilan 
dia) (L). 20.30 ,,.Prorocy cz.y o­
bywatele?" - feiietOIIl (Kr .) 2'0.45 
„Czerwona o,berża" - fitrn fab. 
prnd. franc. od lat 16 (W). 212.20 
Niedziela sporto·wa (W). 

PONIEDZIAŁEK., 20 LUTEGO 

J>R,OGRAM I 

8.00 Dzien11i.k. 3.18 Miu:zyka po 
ran.n.a. 8.44 „u historyików woj 
skowych" - fe!. 9.-00 „Koloro­
we liisty•· - słuch. 9.20 Koncert 
Malej Orkiestry Dętej, 9.40 Mu­
zyka I-udowa . 10.00 „Na A•pach 
w s,plugen" - fragm. 10.20 Ko" 
cert poratllily. 11.00 „Niebi~~ie 
kamien,ie" ~!uch. U.Z5 Wią-
za.n.ka mel. 11.;;5 Aud. „Wieś tań 
czy i 0>µiewa". 12.05 Wiad. 12.10 
Kwadrans melodii. 12.ZS Rolni­
czy k!wad.r-. .ns. 12.40 „Więcej, le­
piej, ta.niej". 13.00 "uczmy się 
śpiewać". 13.20 Ko=ert popołiud 
niowy. 14.00 „Nasze codzie-nne 
sprawy". 14.15 Ko.nc<>rt rozryw­
kOIWy. L5.0!J Wiad. 15.05 z życia 
zw. Ra<l~ieokie.go. 15.25 „Co nam 
przynosi miesięczniik „ś.piewa­
my i tańczyimy". 15.50 „Ube'ZJI)ie 
czenia dobrowol•ne PZU". 16.00 
,.P01pobudnie z młodością". 17.55 
Wiad. 18.00 •• z radiowe'] fcmote­
kli". 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00 „Z 
księga1rskiej lady". 19.10 „Na­
uko wcy - roln ikom". 19.30 Kon 
C.J!l:t e>r~. Mantovaniego. 20.00 
r>zi'enni,k. 20.26 Wiad. sport. 20.3.3 
„.laik zm ieni ć starą żonę na no­
wą'" - rep. :ll0.53 Mikrorecital 
An<lresa se,g,ovi. 21.05 „Jak po­
wstaje hlm" - o'pow. 21.25 Jazz 
od fr01ntu i od kuchn•i. 2:.55 Dla 
ka•żdego coś we·;olego. 22.(15 .Pie,J 
frzymka Bacha do Lubeki. 2'Z.35 
' '1wiiLa pcezJ:i - K. lid. Gał-

8.~Q Fizyka - ,.Pojęcie pła · I c·vński. 22.~0 Wielcy skrzyp.Jrn-
9l<ieg.o ruchu ·krzywolinioweiw" I w ·e. 23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. 
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spol."towe. 23.15 z muzyki 
ralnej. 2'\.00 WJadomo.ści. 

PROGRAM n 

kame-

S.30 Wia<l. 8.35 untwersytet Ra 
diowy. 8.45 Melo'Ci.e rozrywko­
we. 9.00 M<Uzyka baletowa. 9.30 
„ W .Te-z1oranach". 10.00 Wia<i. 
10.05 Koncert rozrywkowy. J0.50 
"Zasypie ws~vstko, zawieje" -
fragJll. 11.IO Porady prakty=ne 
d·la kobiet. !11 .20 Koncert soli­
stów. 12.00 z kraju i ze swiaita. 
12.25 Melodie filmowe. 12.45 „Ja 
ką miairką mierzą astronomo0-
wie". 13.0ci (L) Komu11Ll<aty. 
13.05 (L) Wiad. sportowe. 13.15 
(Ł) „Melodia, rytm i piosenka". 
13.45 (L) „Mikrofon w służbie 
roJn>ct>wa". 13.55 (L) Cli.wila mu 
zyki. J4.00 Muzyka poipula,rna. 
14.35 „Fala 56''. 14.45 Od prze­
boju do przeboju". 15.0Q ,.:;,pot­
kan;e z piosernką radzieoką''. 
15.30 Dla ózieci sbuch. pt. „Włó 
częg.i Północy". 16.00 Wiad. 16.0'5 
Pu.b•icysfyka mięclzyna.r. 16.17 Z 
repertuar.u dawnej Oipery War­
szawskiej. 17.<H (L) „Akt. łódz­
k.ie". 17.15 (L) Fel. akt.ualny. 
17.30 (t..) Młodzi m<Uzycy przed 
mikrofo'!lem. 17.50 (L) Mel. ta­
neczne. 18 .05 (Ł) śpiewające ro­
d'ieńsbwa. 18.20 (L) „Wieża Ba­
beJ". 18.45 „Każdy lubi piesz­
c-zoty". 19.00 Wiad. 19.05 M<Uzy­
ka i aktualności. 19.<W Odtworze 
ri 'e ke>ncertu symfonicznego. 20.26 
"":ersze M. Buczków.ny. 20.36 
D. c. koncertu. 2Ll2 z kradu i 
ze świa~a. Zl.39 KroniJka sporto­
wa. 21.52 Gra ork. H. clebanof­
fa. 22.00 K10111.cert chóru a ca.p­
pella PR. 22.20 Rozmmvy o wy­
chowainiu. 22.3'0 „Aiinbk.je i star 
ty''. 22 .45 Muzyka taneczna. 2:3.15 
Gra Katowic~i zespól Tanecz­
ny. 2-3.35 Melodie na de>branoc. 
23.50 Wiad0tmości. 

TELEW.JZJA 

16.55 rnironitk (W). 17 .oo Film 
z serii „za,czarrowa:ny ołówelk" 
(Katowice). 17.10 „Tajemnice i 
z.wyc.zaje poc>Jtowe.go zna<:>zka" 
odc. I (Wrocła.w). 17.3-0 „Kto ich 
zr01Z'llmie" program z cyklu 
„7 milionów ml<;>dych" (W). 17.45 
„Go·rąca Ińin~a" (Katowice i K •ra­
ków). 18.20 Kino Krótkich Fi.1-
mów (W). 18.45 .,Eureka" - m3 
gazyin poipularno-naukowy (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­
niik (W). 21l.OO ,.Ktry;pto.nim PI.'' 
(WJ. 2·0.30 Teatr Telewi7'ji: 
„KrzY'k w próżni ś.wia~a" -- .Je­
rzego 7.awi•eyskiego (W). Ok. 
2'..30 Na ·oóltkaoh ksie<ia~skic'1 
(W). 2'!.40 Wiadomoi<ci d.n.ia (L). 
22.00 D<z'enn<hk (Wl. 

eksponatów rep.rezen.tuje naJ­
now>z.e rodzaje urząd.zeń i a­
pa.-atów p.re>dukowanych przez 
za.klady podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Precyzyjnego W War 
sza.,Hie. 
Znajdują się wśród nich m. 

in. różne ty.py lo'Ciówek: stoją 
C!!, wiszące or-;a:Z połączone z 
kuchenką gazow<1. Są tam ta•k 
że waliirm<owe kuchenki na gaz 
w l:>uWach, gazowe rożny do 
pieczenia i promiernnLki ciepła, 
noWO<!Zesne froterki, odkurza­
cze, miniaturowe maszyny do 
szycia, projektory i rzutni.In 
dla SZlkól, kom.pletnie wyp05a 
żone sam.ochołfowe przyczepy 
camlpingowe, !<XI.zie żaglowe, 
kajaiki itp. 

E.7ic:zegó1ne zainteresowan!ie 
;z;w iedzającyeh wzbucl.zają skla 
daine rowery ctz iecięce· I dla 
do•roslych o wa<ize do 6 kg, 
które m::.żna nieść w futerale, 
maleukie ekspresLki do kawy 
typu wliosko-francusk '.ego o po 
jemności 0,2 do 0,5 litra oraz. 
filmowe apa.raity pro.jekcyjne 
(t.asma 8 mm). 

Urzą<l:Z<'>ll.ia te wejdą do se­
ryjnej produkcji już 'i' II 
k:wa:rtal" br. i znajdą się w 
<>klepach jeszcze w tym roku. 

Karlsruhe 
centralą 
chorwackich terrorystów? 

W związku z zatrzyma-
niem przez policję wiedeń­
ską emigranta chorwackiego 
Mirko Grabovaca, który rze­
komo usiłowa:l dokonać za­
machu na prezydenta Tito w 
stolicy austriackiej, dziennik 
zacihodnioniemiecki „Frank­
furt.er Rundschau" wyirarża w 
sobotę przypuszczenie, iż cen­
traJa faszystowS'kich terTo.ry­
stów chorwackich znajduje 
się na terenie NRF, konkret-1 
nie w Karlsruhe, skąd właś­
nie pochodzi Graibovac. 

Kronika 
===wypadków 

Na i.Il. Kopern'"1<a fil samo­
chód ciężarowy prowadzooy 
przez Jerzego Hausa (Zgierska 
94). potrącił sta111islawę M!Jt,uitę 
(Zakątna 211). Kobiet.a doznała 
obrażeń ciała. 

* * * 
Na sk,!"zyżowainiu ulic Zgier 

skiej i Liściastej i.amochód cię 
żaTowy prowadza.ny prze-z Ry­
szarda Po<hlas'aka (Lowicka 12) 
zderz.ył się z tramwajem 1tnil 
45/5. (Teg) 

POBOOA-_______ 
Zachmurz<?nle umiarkowaine, 

<>kresami duże. Temn:ieratura I 
min imaln.!!. okoio m inus 5 sto­
po.i C„ maksymalin.a około plus 
3 stc1p-nie C. W,i.a.t.i::,v wniarik<>· I 
wal!le. (reg) 

Ten nieoczekiwany lapsus 
Nixona - pisze red. Górnic­
ki - dodaje jeszcze jedeh 
argument do coraz bardziej 
narastających w USA podej· 
rzeń, że w zabójstwie Kenne 
dy'ego w jakiś sposób maczała 
palce bezpośrednio FBI, co 
jeszcze ·przed rokiem uchodzi 
ło za wykluczone· 
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Wysokie zwycięstwo 
koszyk arek ŁKS 

W meczu o 
gi ko>ozyka.rki 
k0«1aly AZS 
(41:19). 

mistrzostwo I li­
t.KS wysoko ;po 
(Toruń) 115:48 

Wczorajsze spotka.nie m'iało 
charalk.ter jec1nostroniny, gdyż 
przęciwnkk LKS był słabszy 
n lema! o klasę. Lodzia.nk1 z 
miejsca objęły p!"owadzenie i 
oclni<lsły łatwe 2'Wycięstwo. 
Fakt, iż Oglozińska zdobyła w 
tym spotkaniu 40 pkt. sprawił. 
że umocnił.a ona pe-wnie s-wo­
ją lokaitę. ja.ko najlepsza snaj 
]>€'eka ekstraklasy. Luezyl'l&ka 
zdobyła 12 pkt„ Madde i So­
k.ul po IO µ.kt. 

Dla AZS KwiatkoW!lka 13 
oraz Chma·rzyńska 1.2. (r) 

AZS L.ublin $pójn-ia 
(Gdańs·J· ) 53:70 (27:33). 

Polonia (Warszawa) 
(Wrocław; 63:5C (36:26). 

ślęza 

ŁKS-GKS Wybrzeże 73:79 
Koiszy<karze t.K.S d.Olznali ko 

lej.nej porażki, chocia<i: przy­
znać trzeba, że za~a.Ji znacz 
nie lepiej ni ·ż w po.przednich 
meczach i gdyby n,ie szereg 
blę'Clów ui:..,;nionych przez sę· 
dzió•H m'e. · szansę odn ieść u­
pragmony sukces. 

LKS: Dąbrowski 31, Kaczma 
r0>w 15, Drążczyk 11. 
Wybrzeże: Wysooki Zll, Sta­

chowski 2:2, MlynaTczyk i Dre 
gier po IO. (r) 
Sląsk (Wrocław) - Start (Lu 

b1i>n.) 90 :62 (47 :24). 

Pół miliona funtów 
za Pele 

Ja;k donosi prasa angielska, 
wioski zaiwodo<wy klub pitkar­
ski Lnternazionale, zaoferował 
klubowi brazylijskiemu San­
tos 500.000 fu·ntów (1.400.000 do 
la-rów) za · przejście słynnego 
na.oastnit.lra Pele do kl<U·l:>U wl0 
skie1g.o. 

Tenis stołowy 
w meczu o mistrzostwo I li· 

gi ten.isa stołowego lódo:ki 
Start ookonał Ka•r:paty (Kros­
no) 9:2. Punkty dla łodzia111 
21d ~...,'-',~'. : Garczyński i Czerwiń 
ski 'PD J, D. supeł :>.. Ambro-
ziewicz 1. lbl 

Cieśluk i Wosiak 
mistrzami Polski 
iuoiorów 

w zapasach 
W Szczecinie z:&koilczyły !ię 

w sobotę indywidualne mistrza 
stwa Po!ski juniorów w zapa 
sach w stylu woinym. Tytuły 
mistrzów Pe>l;;ki m. in. wy>Wal 
czyli: W. Cieślalk (Łódż woj.), 
T. Wasiak (Łóde). 

Mistrzostwa Polski 1unioreK 
w siatkówce 

Druigi dzień pól1i·nałowych 
spotkań J mistrzostwo Polski 
w siatkóvrce juniorek minął 
h!lZ me<>oodz'a.nek. MKS Pra­
ga (W~wa) pokonał MKS Na­
rew (L.aoy) 3:0 (15~12, 15:!0, 
15:5), a LKS wygrał z MIKS 
st.a.wet (Lu.btim) 3:Q (15:5, 15:7, 
15:9). 

Tak więc o pierwszym miejs 
cu w turniej<U ?.adecyduje wy 
nLk dzisiejszego meczu LKS -
MKS Pr.ag.a (Wa•rszawa). (b) 

Zwycięstwo Gałeczki 
na Kubie 

ósmy et.ap kolarsk'.ego wyś­
cigu dookoła Kuby, prowad;zą 
cy z s.ancti S.pir !t us do To,pes 
die .Collan.tes, zakończył s'ę 
zwycięstwem Polaika Gałecz.ki, 
który uzyskał czas 2:48.42. Wy 
przoo·z1ł on lidera wyścigu Ku 
bańczyka Martineza - 2.49,12 
oraz Meksykanina Oropesa 
2:49.4'2. 

O· puchar Anglll 
Bolton - Arsenal 
l.:righton - Cheisea. 
Bristol City - Southamptoo 
Cardiff - Manchester City 
FUiham - Sheffield Utd 
Ipswich - Carlisle 
Leeils - west Bromwicb 
Liverpool - Aston Villa 
Manchester Utd - Norwich 
Nottingham - Newcastle 
P..otbnha.m B:rimingham 
."hefl'ield Wed - Mansfield 
Sunderła·nd - Peterboroue:h 

11:0 
1:1 
l:O 
i:l 
1:1 
2:0 
5:0 
t:O 
1:2 
3:0 
0:0 
4:6 
•a 



Tajemnice 
przestrzeni 

lhówi profesor dr W. Zonn 

e Rad czym pracuje e Na jakich danych 
obserwacyjnych opiera swe badania 

Mówienie o sobie jest zarówno danych obser­
nleoo żenujące. Ale jesz- wat>yjnych, Jak też 
cze bardzie; żenuje mnie należytych Podstaw teo­
certowanie się w takiCb retycznych. Mechanika 
sytuacjach. Dlatego sor6 newtonowska nie umiała 
b6ję <>d!)()wiedtieć Zaj- sobie ooradzić z naj­
muję się tak zwaną a- orostszyrni nawet zagad 
stronOinia oozagalaktvcz- nieoiami kosmologiczny­
ną - nauką wrosła na mi. Dooiero <>dkrvcie 
pograniczu dwóch daw- mechaniki relatywistvcz­
nie; dość odległvCh od nej (ogólne; teorii wz~le<l 
siebie dziedzin: astrono- ności) dało 'Oo<lstawy do 
mii 1 kosm<>loe:ii. Kosmo teoretvczn.ych rozwazan 
logia - a więc nauka kosmologicznvch. Z dru 
• eałym wszeehświecie f?ie; strony wzrosły o!!'.ro 
(<> wszechświecie jako mnie możliwości obserwa 
pEwne; całości) - dłue:i cvjne dzieki dużym in­
czas była czymś na stn.JmentQYll jakie się z3-
wskroś gpekulacyjnym. częło stosować do obserwa 

:tako że brakowało jej cji dalekich obiektów. Nie 

bez !M~en'fa . «tia łęJ 
sprawy było zapoczatko 
wanie radio-astronomii. 
która obok blisldch obiek 
tów bada też bardzo od­
ległe eałaktvki. •i. 

Od tego czasu kosme>­
logia stała sie częścią 
organiczna astronorpii, 
ten zaś je; dział, który 
za jmuje sie oberwacyj­
nym testowaniem hipe>­
tEz ko.smoloq'j cznych i 
zbieraniem podstawowych 
danvch o dalek ich ob­
szarach wszechświata 
n&.zwano właśnie astro­
nomia oozagalaktyczną 
(bo bada obiekty leżace 
poza nasza ~alaktyką). 
Tyle ieśli idzie o tło 
ogólne. 

Mnie osobiście tak 
z.reszta iak I wielu in­
nych astronomów - in­
teresują najbardziej 
tzw gromadv galaktvk. 
Są to gruoy galaktyk 
liczace każda ·od kilku­
nastu do kilkuset obiek 
tów; gruoy dość luźne. 
tak że nie zawsze da 
si-ę odróżnić na niebie 
(czy na Zdjęciu nieba). 
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Wśród licznych, mniej lub bardziej wiarygoonycb i tajemniczych historii o u:krY· 
tych skarbach, skrzynia.eh pełnych drogi cb kamieni I piecz.arach wypełnionych zło­
tem, ładna nie zdobyła tak wielkiego rozgłosu i nie pozostała tak aktualna i · nie-
wyjaśniona do dził dnia, jak legenda o największym ze "l"SZYst.kicb skarbów 
a.stronomlcznej wartości złocie Inków, 

w eiągu wieków nie brakowało nigdy ludzi ciekawych, ryzykant6w i szaleńc6w, 
got.owycb poświęci~ caJy majątek l wiele lat tycia dla odsz•Jf".ania różnych mitycz­
nych bogactw. TY„h . jednak, którzy pr6 bowali i próbują w dalszym ciągu odzn.aleie 
miejsce okrycia legendarnego skarbu ln ków, było zaws-ze najwięcej. Znajdowali się 
wśród nieb milionerzy ł nędzarze, duchowni i wyrzutki spolec=eństwa. zwykli wł6-
a:ędzy i naukowcy. wszyscy jednak wierzyli uparcie, źe to ni'!' nonsens, te prawda, 
ukryta w starych mapach. pamiętnikach konkwistadorów i relacjach kronikarzy do­
wodzi niezbicie istnienia owej bajkowej, czekającej ciągle na szczęśliwego śmiałka 
- wieUdej indiańskiej fortnny. 
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to t pierwszego oa.c 5 Kary cielesne w szkolnictwie angielskim Wiadomość tygodnia 
h t - nie tylko stosowane są po dziś dzień, ale int r sującyc ma er1ałóW, § znajdują obrońców wśród ogromnej więk-

tóre zamieszczamy na str. 5 -=-=: szości nauczycieli i wychowawców! Powo- opinii: „Moga nas oskarżyć o miękkość i łana specjainie przez rząd brytyjski komi- pobłażliwość wobec występków - stwierdza &ja dla zbadania sytuacji ,______________ sprawozdanie - ale jesteś-

~ w szkolnictwie podstawo- my mimo wszystko prze-
- wym opublikowała p0 trzy- -· świadczeni . że szkoły pod-

~========-' letnich badaniach sprawo- B·lc'' czy n·1e b'tc' stawowe powi!lllly racze; I zdanie. z którego wynika. kształtować ooinię publicz· 
że 80 do 90 procent wszyst· l ną, a nie wlec &ię w jej kich nauczycieli w Anglii ogonie". 
pragnie utrzymać prawo do t t • Te samą myśl w sposób chłostania uczniów - Z re- o o py an10 znacznie P'!'OStszy wyraziła guły jako najwyższą karę - o:-zewodniczaca komisji ladv 
po wyczerpaniu wszystkich P!owden: .,Nie wierzę, że bi-5 irunych środków oddziały- clE'm można sprawić. że dziec 

5 wania.... ko będzie grzeczr.ieµze ... " 51 W przeciwieństwie do nauczycieli, ogrom Sprawozdanie komisji _ to tylko zale-E na większosć psychologów wypowiedziała cenia, bez mocy wiążącej dla brytvlskkh 5 się przed komisja za zniesieniem kar cie- szkół. w których rózga nadal pozostaje śroe 5 lesnycb w szkołach, uważając, że przynoszą kiem wychowywania krnabrnych uczniów. 5 one więcej szkody niż korzyści. Komis1a 5 skłonna jest raczej przychylić się do tej (j. o.I 
5 
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ba 

lód z 

r Ze szkicownika I 
LJ. Urbano wicza_J 

7..akątek będący zywym o­
bra7Jem LodZi przeszłości. 

Biała Tkalnia przegląda..iąca 
przyfabryc111-

c:y &'!l'e zbforoWhko 
galaktyk jest zgrupowa­
niem przypadkowym. 
czy pewna itromadą. I 
to jest m<>że pierwsze 
pytanie jakie sobie sta· 
wiamy: jak odróżnić 
zgrupowanie przypadko­
we (wynikające z; rzu. 
towania się na niebo 
wielu galaktyk) od gro 
mady w fizycznym te­
go słowa znaczeniu? Czy 
w ogóle istnieją gąla.k­
tyki „dzikie". czy też 
wszystkie one należą do 
takich czy innych gro­
mad? Czy we wszech­
świecie nie ma tendencji 
do grupowania się ,,na 
wyższym szczeblu" to zna 
czy, czy nie ma cro­
mad galaktyk., a wi~ 
grup wyższei;-o rzędu 
niż normalna gromada 
(bo taka jest tendencja 
w świecie ludzkim: naj­
mniejszą „gromadą" 
jest rodzina. dalej ma­
my miasto. dalej mamy 
cały naród, wreszcie 
całą ludzkość. każde 
następne ;est zgrupowa­
niem wyższe eo rzędu 
- niż poprzednie). Taką 
budowę wszechświata 
orzewidz:iał pewien 
szwedz.ki astronom 
wielu z nas chciałoby 
tę rzecz sprawdzić. I 
je~cze jedno: czy gro­
mady galaktyk są two­
rami trwałymi. czy też 
nie. Gdyby sie okazało, 
że gromady są czymś 
nietrwałym, oznaczałoby 
to. że proces tworzenia 
się gromad odbywa się 
:-ównież i dziś. A to bv 
z kolei oznaczał<>. że w 
przestrzeniach między­
galaktycznych jest spo­
ro gazów: z których 
tworzą si,ę wciąż nowe 
galaktyki... 

Dane obserwacyjne? -
1lo najb<>leśniejs.za spra­
wa, która przestała być 
aż tak bolesna dlatego, 
że przed 10 laty na;­
większe obserwatorium 
świata na Mooot Palo­
mar wydało fotograficz­
ne reprodukcje zdjęć 
całego nieba. dokona­
nych orzez na j]eoszy in: 
strument 48-calowa 
kamerę Schmidta Re­
produkcje te mamy w 
Warszawie 1 na nich 
można robić wiele bar­
dzo interesujących l)rac 
statystycznych. Nie ma­
my natomiast możliwoś­
ci obserwacji wJdm ga­
laktyk (takiego atlasu 
jes;zcze nikt dotychcza5 
PJe wydał) i to jest wła 
śnie ta b<>lerna stroną 
naszych badań. Mu.simy 
czerpać materiał .,z dru­
l?:iej ręki" - to znaczy 
ooublikowanv gdzie in­
dziej_ Na to, by same­
mu móc badać widma 
galaktyk trzeba mieć tele 
skop o dużej średnicy -
co najmniej dwa metry! 
Tego, niestety, w Polsce 
nie mamy. 

Proszę mi darować 
owe „niestety"; pesy­
mizm, nawet u5prawie­
dliwiony, jest zawsze 
czymś szkodliwym. Poza 
tym proszę oamiętać 
pewną regułę. która (jak 
każda) zna wvjątki: Im 
mniejszy instrument, 
tym większą musi m ieć 
pomysłowość astronom, 
który go używa (oczy­
wiście do celów badaw­
czych). Równie dobrze 
można mó; pesymizm 
przenieść ze sorawy in­
strumentów na brak 
m<>jej 1>omysłowości, do 
cze,..,., bardzo chętnie się 
przyznam. 

Notował: 
J, POTĘGA 

się w wodzie 
Bego stawu. IJ:=..-----

~-----------------------------------·----~--------------------------------------------------­

w którym wybueha.la jej epi rząc święcił> w różne środki, 

pują już w 18 do 36 golbin po set- demioklgów, podobnie. jak to się d7Je W'Ówezas przeinli (obecnie ludzie po 
knięciu się organizmu z wirusem. ie w meteorologii z pogodą. Np. in- pięćd>ziesiątce) zachowali odporność 
Chory z&ozyna odozu.wać dreneze, fluenza „typu A" powtarza się co do dziś i chyba już do końca życia. 
ból głowy, pleców, i mięśni ora7. dwa lub trzy lata, pny tym nie tył- Sama grypa rzadko bywa przyezy­charakterystym:ne „łamanie w koś- ko małe epidemie, ale nawet spora- ną zgonu, najgroźniejsze są bowiem ciach". Zawsze pojawia się gorączka, dyczoe wypadki zachorowań mogą wynikające z niej pow.ikła.nia. Wi­
często katar i kaszel. N&w.et, kiedy być zapowiedzią wielkiej fali choro- rus grypy dociera bowiem do naj­
Po krótkim jej trW1łnin, przy inten- by w następnym sezonie. Nosicielami dalszych zakam&rków orpnizmu. 
sywnym leczeniu, nstąpi po 3 do 6 wirusów, czekających tylko na oka- Atakuje drog-i oddech~. płuca, nie-­dniach - człowiek odozuwa ogólne zję do błyskawicznego rozmnażania kiedy nerki, pn:ewód pokarme>wy, 
wyczerpanie. Przez ca.ły czas gry się, bywają ezf:Sło niektóre gatunki uszy. Ale naweł i to nie jest jeszcze pie towarzyszy złe samopoczuoie, trz.ody chlewnej. najgorsze; najgorsze jest, :ie ułatwia 
spowodow&ne zaa~kowaniem syste- Ostamia fala ostrej epidemii prze· on. doo>łęi» do ró:imyeb organów ciała mu nerwowego przez wirusa wyjątko szła przez świat na przełomie lat ludzkiego również innym infekcjom, wo złośliw~o. 1965/66; najostrzej jednak ąstą.piła specj&lnie zaś toruje drOtrę wirusom 

Jako jednego z wrogów zdrowia w 1918 roku, kiedy to w samych zapalenia opon mózgowych oraz sta­wie- ludzkiego rozpoznano gry1>ę - po raz Stan&ch Zjednoczonych z.marło na filokokom, wywołującym ciężkie z&­jakie pierwszy - w roku 1510. Od tego Ilią p0nad pół miliona Judzi, tj. wię- 1>3lenie płue. Trzeba wtedy stosować czasu nawiediziło nasz glob kilka- cej. niż wynosiły ogólne straty wo- intensywne antybiotyki; a.le llllimo 
dziesiąt w-i ~l'ricb epiilemiC'Znych at.a- jenne USA 1>odMas pierwszej wojny ich stoso-nia. tego typu za.palenie 
k:ów; tej choroby. Epidemie grypy światowej. Przechorowało na nia w. płuc, jako przyczyn& śmierci. zajmu­

6 
rypa - za.leinie oa okresu. niezastużonym lekcewazeinlem, 

demia - nazyw&na była in- oferuje współczesna medycy1. „. 
fluenzą, nosiła miano „hisz- A tymczasem „prawda o grypie" 
panki" itp. Je~ze do niedaw jest nasł-ępująca. Grypa należy do 

na stanowiła prawdtZiwą plagę. Dziś n:c:au chorób błyskawfomle sie roz­
z kolei ludzie odnoszą się do niej z wijająeych. Pient;;ze objawv wystę-

wybuchają okresowo i m4)irą być tym okresie na świec~ ogółem ok. 
obecnie „pnepowiadane" przez epi· 21 mln osób. Ale za to oi, którzy ją (Dalszy ciąg na str. 4) --·---............ _ ............ ~--... -~„------~~~~--~-„---~'f~ ... „-...... „~-„--„-„„„„ ... „ ........................ __________________ ~ 
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Stanisław Marusarz-legenda • polskiego narciarstwa. Zycie 
jego zawiera wiele barwnych 

dramatycznych epizodów. 

Dziś pan Staszek opowiada 
o jednym z nich. 

ranek. Podczas kt6repo 

~ 
= 

= 

Punktem odniesienia-człowiek 

• • • 
~ 

(Dokończerue ze str 1) 

aycb - naj1stotnieJszym wy­
daje sie WYCZULENIE NA 
SPRAWY LUDZI STARYCH. 

Rówr.ie społecznie tstot-
mnn, właSnie w Lodzi pro­
blemem - tematem egzeku. 
tywy KL sprzeQ kilku mie­
sięcy - jest sprawa ABSEN­
CJI C.HOROBOWEJ wyższej 
sroonio o 22 proc.(:) w na­
szym mieście ni± w kraju. 
Fakt iż choroba jest rze. 
czą 

0

11iP tylko ludzką, ale. ! 
łódzką, wynika ze specyf1k1 
miasta Miasto przemysłu, 
miasto' pracujących i miasto 
llracujacych kobiet - oto co 
srrawja, że chorujemy częś; 
ciej i inac-zej, niż pozostali 
rodacv. 

Już uświadomienie sobie 
ter: o taktu je•t cf"n ne, zaś 
przedsięwziete środki 

weuia oflcJalnej zam!any 
mieszka/I co p-0wmno 
ukrócic pośrednictwo pry­
watne i wreszcie kon.ieC2· 
no~~ ponownego r=waże­
rua możliwości przeb11do­
wy dużych miesz!kań -
mniejsze. 

&iedzimy przy wielkiej, onklonej ścianie, Na wprosi 
biały szlak Dużej Krokwi, z leweJ Kro'kiew Mała i Sroo­
nia. Od progu Sredniej odrywaJą się co chwila drobne 
figurki, spływają w dół i kryją się :r.a ośhietonymi 

smrekami. ataszek \larusarz opiera czoło o szybę, jak­
by chciał wyraźniej dos trzec i.an1ten czas, żyjący :r.a 

ma się odbyć nastqona e!(ze 
'rncja. .Czy bedziemy żyć 
1eszcze jeden dzień. czy też 
na tym już koniec? Jed­
ni są komoletnie załamani 
na nic nie rearoja, i11Jni 
zrozoaczeru sami chca sie 
pozbswić życia. I tak nam 
rni;ała noc, z gestap0wcam! 
ocd drzwiami celi. 

maI"ZOny dzień. Oni go już 
nie mają 

zaraz - og-romna szan­
sa. Gestapowcy opuścili 
wiezienie, oozostało tylko 
kilkunastu strażników ale 
i ci w wiekszości orzeszli 
do wachstuby. Szybko po­
dejmu ję de~vzie . O!!łas~am 
się kierownikiem ucieczki i 
prooze o oomoc wsoółtowa­
rzyszy. W momencie. kiedy 
na dziedzińcu oozostało tyl 

I głównie z dzie<łzjny uspraw 
nienia przemysłowej służby 
zdrowia - jeszcze cennJej­
szą próba przeciwdziałania 
temu zjawisku. 

Nasze „mieisce 
na ziemi0 

„Służbowe" miejsce na 
ziemi wyznacza, nia 
tvlko pracującym w prze 
myśle. rozwój przemysłu 
i jego pflziom. Zarówno 
sama koncepcja tego roz­
woju - skierowanie stru 
mienia środków na ten 
czy inny rodzaJ inwesty­
cji, jak i konkretne spe>­
soby realizacji każdora• 
zowych planów gospodat" 
czych są przedmiotem 
wielokrotnych drobiazgo­
wych all'laliz i dyskusji 
na partyjnym forum. 
Ozlowiek - jako punkt 
odniesienia, wbrew 1>9ZO­
rom „rysuje" się tu 
jeszcze bardziej wyraź­
nie, niż przy typowo 
ludzkich sprawach. Tu 
prz.ec1ez tkwią ha­
mulce ale i rezerwy do• 

kruchą przegrodą pamięci. 

Z łapali mnie na grani­
cy węgiersko-słowac­
kiej, byłem sądzony 

jako łącznik z Budaoesz­
tem. Wszystkich nas. z wy­
rokami śmierci, osadzili 
NiE'mcy w trzech wydzielo­
nycr. celach więzienia MO'll 
telupicb. 134 osoby. w tym 
cztery młode kobiet:v. Mo­
gił;, czekała nas iedna. w 
podkrakowskich fortach 
Dziś. blisko stamtąd do No 
we ·. Huty„, 

W mojej celi był9 nas 
czterdzie.s<tu sześciu. Nie 
man, pamięci do nazw•sk. 
zresztą i tam, choć byliśmy 
skazani na śmierć obowia­
zywała konspiracja Pam:ę­

tam jednak mae;istr~ wf 
Lubaczewskie'(o, Kłoo;ow­

skiego młodego. 18 lub 
19-letnlego chłooaka. Olka 
Bugajskiego. t>och:órskiel!o. 
Rolnika, ma~istra Pachle. 
donos.zącego nam E(ryooy. 
Wszyscy chcieliśmy żyć. 
ci:;gle myś1e1L~my o uciecz­
ce. Nasze plany byłv jed­
nak paraliżowane przez wia 
domoś:i. niby dobrych 
źródeł. że ktoś w naszei 
sprawie interweniuje u gu­
bernatora Franka Czekaliś­
my więc. W końcu dowie­
dzieliśmy sie. że nikt nam 
nic może oom~. a termin 
egzekucji je5t bliski. 

Gest!łoo poszukiwało ak<U­
rat ochotników do pracy. 
z,gł<'siłem się. bo uważałem. 
że największe szanse ucie­
czka są po.dczas o-rzejazdów. 
lY!yślałem o ucieczce maso­
wej. Należało obezwładnić 
SS-manów, którzy. choć 
uzbrojeni, byli w mniei­
szości - ieden na nas czte 
rech. Jednak, wobec ryzy­
ka - nie obeszłoby się bez 
strzelaniny - nie uzv;okałem 
jednomyślności. Wra:am 
więc do więzienia, składam 

sprawozdanie kolegom i ko 
rnendantowi celi - naj>tar­
szemu z nas. 71-letniemu, 
nazwiska nie pamiętam, dy 
rektorowi krakowskiego 
banku, Czas nagli. trzeba 
myśleć o innym planie. Gro 
by są już wykopane. 

Marusarz milknie, zapala 
_,gie" onta". Mruży oczy, 
jakby oślepiło go słońce i 
śnieg Właś-nie na wprost, z 
.Oużej Krokwi, wystrzelił sko 
czek. Podfrunął pięknie w 
górę, widai: udało mu się wy 
bicie. Zaledwie jednak do­
tl<nął ziemi, za.kotłowało się. 
Zachybotał na jednej narcie, 
runął twarzą w śnieg i w 
1lół ;.bo.cza. za chwilę jakos 
tam wstał i kulejąc odsze<ił 

z toru. 

łł 
astępnego dnia. 1 lip.­
ca o 4 rano, wjecha 
ły na d'Ziedlziniec trzy 

samochody ob<stawiooe ge­
stapowcami. Widzimy to z 
okna, każdy już się żegna 

z życiem. Zabrali jednak 
nie nas. a pierwsza cele, 
około 45 osób, wśród nieb 
cztery kobiety. Jeszcze dziś 
mam w oczach ich obraz. 
kilofy. łopaty i skrzY'TI.ie z 
wapnem„. Po egzekucji. 
przed południem, Niemcy 
przywieźli i rozdzielili oo 
celach ubrania rozstrzela­
nych. Po to chyba, aby 
nas zgnębić tymi zalanymi 
krwią strzę·pam·L Dostałem 
;ednocześnie gryp.o; od mo­
;ej siostry Zofii. która tak­
że siec!Jziała u M ontelupich. 
Zosia pisze mi. abym wy­
trwał, że ginę dla ojczyzny. 
że widocmie tak musi być 
z 1udźmi. którzv walcza o 
swo.!a matką-ziemię 

Ten g-ryps dodał mj otu­
chy. Ale wcale nie chcia­
łerP umierać. Jesz::ze ży-
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Iem, a więc były szanse„. 
Proponuję współtowarzy-

szc-m. abv sterroryzować 
wachmeistra odebrać mu 
broń I klucze, z bronia w 
~ęku obezwła::lnić reszte i 
uwolnić wszystkich więź­
niów. Koledzy nie godza 
s!ę Taka masowa ucie::zka. 
z brania w ręku pociagnie 
za sobą dalsze ofiary i re-

pre~ie. ucierpi na niej ca­
łv Kraków. 
Cóż więc robić? Jedyne 

wyjście - przez kratv. Mie 
liśmy otrzymać z miasta 
oilniki. niestety. nie dotar­
ły do nas Zdesoerowani 
oora:owujemy inny 11lan. 
Wyłamujemv nogi stołu, 
obkładamy ie szmatami 
bk oróbujemy roZl(inać 
sztaby. Drzewo nie wytrzy­
mu;e. pęka, ale p!'Zejście 
aowoli się ooszerza. We 
w~iystkich wstępuje nad:z.ie 
ia. 

Niedłu11:0 jednak zamieni 
ła się ona w rozoacz. Sły­
szymy hałas na dzie::lzińcu 
- przyjechali ~estapowcv i 
w trzynastu obstawili o­
statnie · dwie cele śmierci. 
Dalsza praca jest niemo­
żliwa. a tu zbliża się noc 

To był liuiec. więc słoń­
-'e wzeszło wcześnie Woa­
trywałem się w ten oora­
nek nawet wtedv kiedy na 
:lziedziniec. tak jak dnia 
ooprzedniee-o. wjechały trzy 
samochody. Która cela oói­
dw.e pierwsza? Nasi sąsie- ' 
dzi i tak nie maia żadnych 
szans. my zaś. gdyby zo­
stał jeszcze ten dueń, ma-

Skok 
z Monte-
lupich 

my :ie. bo zajmujemv celę 
narożną. Jedne z ;e; okien 
wy>chodzą na dziedziniec, 
inr.e. i w nich rozgjnaliśmv 

kratę, są z dzie:!z.ińea nie­
widocme. Pozostaje WV'Cze-
kać odpowiedni moment, 
~v~·giąć kraty do końca. 
ześliznąć się po przese1e­
raj!acb z wysokiego oierw 
swgo pietra pokonać mlJJI' i 
dt!lej, na loo sz:ześcia„. 

z progu Krokwi znów WY­
prysnął narciarz. zawisł na 
cllwiłę w powietrzu i jak 
ptak pomknął w dół, gładko 

wylądował. Staszek l\f.aru­
sarz ooetcbnął z ulgą, 

•'I iemcy wynrowadzil i 
iW celę obok. Pożegnaliś 

my towarzyszy, samo­
chody odje:hały. Mamy 
wiec jeszoze ten jeden. WY 

ko trzech wachmeistrów. 
wypuściłem orzez okno 
oierwszego wieźnia. Sam 
miałem uciekać jako d·I"lle-i. 
Z chwila jednak. kiedy 
oierwszv orzeszedł. straci-
łem panowanie nad celą. 
W mgnieniu oka krata jest 
obleżona, nie mO!!€ się do 
nie) docisnąć. Przeszedł 
dru11:i, trzeci,„. czwarty 
i€<lnak zablokował kratę , 
Zrozpaczeni koledzv wcia­
gaja go z P<>Wrotem. ten 
zaczyna przeraźliwie kTZv­
czeć! Doskoczyłem do w isza 
cego w kracie - lada cbwi 
la mógł sie rozooc?..ąć alarm 

I zorientowałem sdę. że 
o:rzeszkodą sa„ buty. które 
ten zdj.ął i schował do kie­
szeni. Wyrwałem ieden but. 
da·Jej ))OSZ!o ~ładko. za 
kilka jednak sekun<I - <>­
gromnv rumor. To kole11:a. 
którv oomagał m; orzy 
przepychaniu zawisł na 
oknje; zawiasv nie wytrzy 
mały, runał więc z oknem 
na dziedziniec„ 

Ale alarmu Jeszcze nie 
ma! Wciskam się w otwór 
między kratami i nie ko­
rzy.stJjąc z orześ:ieradeł 

skacze w dół. S::ięgna i 
kości wytrzymały, miałem 
orzecież solidną zaorawe 
narciarska. Dobiegłem do 
klamki bramv w m7..szym 
murze, odbiłem się i z.łapa-

łem za drut kolczasty, Drut 
nie wytrzvrnał. spadłem. 
Nie wypuszczam e-o jed­
nak z rak i iak po linie 
w sotinam się na słuoek. 
Już coraz dale; od celi! 
Wybiłem się ze słuoka i 
„tygrysem" rzuciłem się na 
wyższe 011rodzenie drutowe. 
Ulica pusta! Droe:a do ży­
c'.a i wolności otwarta. 
Sko::zyłem w dół... Był 2 
lip-ca 1940 r. miałem wtedy 
27 lat. 

Notował: 

JERZY KATARASIŃSKI 
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w · 1965 r Sekreta- brobytu. Kolejne proble-

maiu my i konkretny sposób 
riat KL podjął decyzje 0 ich rozwiązywania to 
dokonaniu zmian w ogól- krok naprzód lub w tył 
nym planie zagospoda•rowa na drodze do obfitości 
nia Lodzi - od którego za- dóbr. 
leży nasze otoczenie I przypomnijmy sobie tyl­
„miejsce na ziemi", postu- ko tzw. „AKCJĘ ABC" 
Jowanych w · Większości - od powodzenia której 

lod tok k zależy cały PROGRAM 
przez Zia!ll w -u am- JAKOSCI I NOWOCZES-
panii wyborczej i spotkań NOSCI PRODUKCJI i 
z władzami partyjnymi t co tu dużo mówić, na­
administracyjnymi. sze miejsce w swiecie. 
Idą one w kierunku bar- Akc,ia ta przerodziła się 

dz:eJ intensywnego wykony. w system.a.tyczne czuwa­
stania terenu i ist:meJącego nie nad podnoszeniem 
uz1'rojenia, usprawnienia u- względnego i bezwzględ­
kładu komunikacyjne~o oraz nego udziału wyrobów 
- uwaga! - „pełniejszego U• najwyższej jakości w każ 
względnienia aspektów kii- ~ej dziedzinie produkcji. 
matyczn-0-zdrowotnych zwią- Przypomnijmy · SPRA­
zaryoh ze strefami ~chron- WĘ STRUKTURY I n­
nymJ przemysłu". PLACALNOSCI Ł(>JY.6-
Bliższe otoczenie _ na~ze KlEGO EKSPORTU, im-

cjatywę powią7.ania eks­
„prywatne" miejsce na zie portuJącego przoosiębior­
mi wyznacza nam. a sz~ze stwa z eksportującą cen• 
gólnie 15.609 rodz.lnom o~ze ~rala. inicjatywę popra· 
kujacym na mieszkania z wienia WSPOLPRACY 
budownictwa Rady Narodo- PRZEMYSŁ - INSTYTUTY 

BRANŻOWE, wnioski i 
wej i 26.799 - oczekujacym oceny egzekutywy na te­
na mieszkanie spMdziekze mat SŁUŻB EKONOMICZ 
- plan gospodarki mienka NYCH, wszelkie uspraw­
niowej. Do wybudowanych nienia W ZARZĄDZANIU 
pO wojnie 180 tys. izb T PT ANOWAVIU w 

„Fakorze", przemyśle o„ 
mlesz.kalnycb orzybedzie w dzieżowym czy dZiewiar­
te' 5-lat:e ponad 100 tys. skim, walkę o usprawnie­
nowych. Plen um KL sorzed nie PROCESU JNWESTY­
roku poświęcone tej pro- CYJNEGO i z „ost.a-tniej 
t?lematyce zaleca m. i'll. chwili" - walkę o RYT· 
wzbo!!acić zestaw oro.i'ek- MIC7-NĄ I DOBRZE ZOR-

.. G.ANIZOWAN"I\ PRODlTK• 
tów tyoowych za.twierdzo- ('.JE. a także oilne śle­
nycb dla Lodzi gdyż „nie dzenie pracy komisji u­
w pełni odpowiada SPołe- sorawnienia ore:anlzat:Ji 
cznym ootrzebom mie:;;ikań nrodukc.ii. powstah.•cb l'O 

ców pod względem funk vn PlP't\Um KC. 

cicralnych i architektonicz W•zwołenie 
nych rozwiazań" i oowodu-
ie monotonie w chara•kterze inicJatywy 
osiedli. 

Jlruga bard·zo istotna spra­
wa to ZWROCENIE UWAGI 
na uje-mne skutki nie prze­
n1yslanej, niejako żywioło­
wej, pogoni za obniżką kosz­
tów 1 m2 i wskazanie źró­
deł faktycznych rezerw pro­
wadzących do dalszej rozsąd­
nej obniżki, tkwiących głów­
nie w organi:r.acji pracy (np. 
szerszym stosowaniu ,,miejsco­
wych" materiałów budowla­
nYch, mechanizacji robót itp.) 
Trzecia wreszcie sprawa ujaw­
niona na plenum to brak na­
leżytego przygotowania ad­
mini,tracj; do szczególnie pil­
nej po podwyżce czyns:r.ów. 
poprawy goslJOdarki remonto­
wej, konieczność uspraw-

Działalność partii prze­
jawia się także w inspi­
rowaniu I stwarzaniu 
sprzyjajacych warunków 
do wyzwolenia społecz­
nej inicjatywy wszelkie­
go typu. Symbol'cznym 
tego przykładem sa slaw 
ne również poza ł.odzią, 
łódzkie czyny spnłeczne. 
Teb wartość - 45 mln 
złotych roczn;e i udział 
ludności - 250 tys. 
2 mln Pr~eryrncowanycb 
rohcC7''J!:C\clzi~ ntJ7W•l~ia 
już mówić nieomal o ru 
chu czynów sPołecznvrh. 

(id) 
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i • Grypa oszczędza więźni.ów w Filadelfii •Pierwsze objawy 18- 36 godzin i 
I=_-=§= ~~.:ii;~~~r~=wł~:~::f. E~~:~:ś@;:;;;Jft~j~~:~~~ §"~~i~;:;~~~'§'.·~Rl~ ~::~::;~§i:~~~;~f.{~; ~ _____ -=:_= 

Liczba ta ""~ewyższyła ilość śmierteł dtJ;yna.rodt>wy znajduje się również i ,,A 2" wywołujący tzw. grypę natomiast w8ród 30 proc. tych ludz-
nych w.ypadków drt>gowych, P'O drugiej stronie Atlantyku. a~jatycką. „Pokazał się" on po raz ki«;h „królików doświadczalnych", 

Grypa stwarza największe nłebez· Od szereg-u lat medy~yna przy- pierwszy w. lutym 1957 r. w China.eh, ktorycb zaczęto leczyć doi>iero po 

§ pieczeń>two dla ludzi starszych. Na puszcza kontrataki na warusa grypy w kwietniu przeniósł się na Hong- zacborowa.niu, nastąpiła radykalna .§ 
- 86 tys, zgonów pod()Zas trzech kolej- za pomocą c«>raz to nowyeh szczepi1" kong, Ta.iwa.n i Borneo; w. maju poprawa zdrowia, spadek ~ora.ozki i -
E nycb nawrotów tzw. grypy a.zjatyc- nek, Ja.k wiadomt>, pomagają one or- tegol: ~oku ~oo;przestrzenił się na innych chorobowych objawów Te S 
: kiej, w okresie pomiędzy 1957 a 1960 gnnizmowi ludzkiemu w produkcji I Australię, Flhpmy, Malaje i Indie; sensacyJne wyniki le1r~enia ogło~zono i5 i rokiem, 57 tys. zgmiów zanotowano łzw, przeciwciał zwalczającyoh jady, "'. _czerwc~ dotarł. dio Afryki Wsch,o-d podczas ostatniego zjazdu naukowego ==-~ 
"' wśród ludzi powyżej 65 lat. Ponadto wytwarzane przez zarazki, Ale jak nieJ, w lipcu za.s przeszedł p.rzez w Chfoa.go, po§.w.ięconego problemom 
- specjalnie na nia uczulone są 0&oby, do~ycbczas, nauka jest w tej ozif>· Srodkowy Wschód, Europę i przesko- biolo.gii eksperyme111alnej. Zdaniem -

5 cierpiące na chroniczne schorzenia d_zm;e jesz"'Ze bardzo daleka od zwy- r.zy! Atla.nfTl(, Epidemia ta wygasła na.uk1>wców, medycyna wstai>iła obe~ 5 
§= ser!!a i płuc, diabetycy, z przewlekłą cu~.rlwa. Okazuje sii:, że nawet cal- dopiero w Stana.eh Zjednocz011vch w nie na drogi: całkowitej likwidacji ~=-

chorobą nadnerczy (choroba Addisn- kowicie zidentyfikowany wirus gry- grudniu. Na grypę azjatycką zapadła niebezpieczeństwa. grypy, 

§= na) rekonwalescenci i kobiety po PY mo-ze ulec zmianom. na pnestrzP.- pneszfo połowa ludnośei USA, a li- Za?im. je_dnak to nastapi, musimy -~-
pologu, Di jednego tylko roku. Ba, stać się czba grypowych zgonów. przekro- pam1ętac, ze gry1>a - jako t>horoba 

: Wirus grypy należy do najbardziej może . całkiem now.ym gatunkiem. wy czyła o 19 tys, roczną przeciętną zaraźliwa - stanowi niebezpiec1.eń- E 

i==- przewrotnyDb i chytrycb. Nalio7.o-no ma.gaJącym zupełnie Innej szczepion- śm:erei powodowane; przez tę cho- stmo również i dla otoozen!a ohore- -~=== 
już ponad 1.500 jego gatunków. Nad ki, Podczas, gdy wytworzenie nowe- robę, W 1962/63 r, zawiodły w Sta- go, Dlatego należy go odseparowaoi 

bliższym ich pozna.niem pracuje na g" serum wymaga nieraz wielu mie na~b Zjed111oczonych całkowicie szcze- Od_ reszty domowników i jak najba.r-
: l sil)cy C2:aSU (dla zbadania r..zę•to ,.,,_ pienia, mimo :i:e pll'dda.no Im ok. 40 1lz1ej przestrze ... ..,ac· samemu 7asad' bi'- i5 
- samej półkuli zachodniej 75 w~e kich ' ..,,- 1 -
i_ laboratoriów, a jeszcze więcej _ w nad 100 odmian wirusa, z kti>rych m n ludności. gieny„ Oczywiści e, że pierwszym za- §_-

innych częściach świata. Na całym uda się wyselekcjonowali jeden. Dopier_o kiedy epidemia J!TYJ>Y leceniem - jeszcze przed przybyciem 

: świecie wydaje sie 6.500 czasopism wła§eiw;y), epidemia obiega cały oszczędziła całą grupę 434 więźniów 1~~arza. - jest położenie chorego do~===========_~-
specjalistycznych w ok. 50 jf:zykach, śniat. w Filadelfii, zwróciło to u°"agę kół łozka, srodki na spadek gorączki i 

publikują·c informacje naukawe z tej Nauka rozpoznała dotychczas 3 medyoznyob świ::.ta na nowy lek gorące na!J'oje. Duże znaczenie ma 
dziedZiny. grui;y wirusa grypy: A, B i c. Naj- wypr-0dukowany przez zna.ny kO'llcern także sposób oo:i:ywiania chorego. 

Praoow;nie naukowe badują kultu- bardziej uparte są wirusy grupy A chemiczny USA - E. I. du Pont de ~oka.rmy powinny być lekkostrawne 

ry różnych grypowych wirusów. śle- Rozpoznano. je po raz pierwszy w Nemours and Co. Więźniowe bl>wiem 1 bogate w w.iła.miny, choremu trzeba . 

dzą.c bacznie pojawianie się nowych 1933 roku. Ju:i: jednak w 1947 roku poddali się dobrowolnie eksper:vmen- podawać dużo płynów. 
oi:mia.n, albo wzr06t 7.łośliwości już J><>jawiła się odmiana nazwana ,.A 1". towi przyjmo'\\".ania lekn, który nosi „TODAY'S HEALTH" 

rozpoznanych. Dame te przesyłają Dopiero W. 10 lał później udało ·sie nazwę „aoomantan-amin-hyd~o~hlo- za „Magazynem PolsJdm" = 

= • Wirus-kameleon • Nosiciele na czterech nogach 4D Bqdźm.v czuinił ! 
mm!!_1111111111m1111m1111111111111m1111111111111111111111111111111111111111m1111m1UR11111111111111111.'"'llłllłlllllllllllllllllllłlm111111111111111111111111111m111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111 1111111111111111111111mi 
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lionów rdzen­
nych mieszkań­
ców Ameryki 
Południ0<wej 
Indian żYjl' jesz 
cze w całkowi­
tym oderwaniu 

I U papy Erikssona 
od cyw1tizac;Ji. 

I 
Na wyżynach 
andyjskich roz­
ciągających się 
na teryt-orium 
Kolumbii, Ek­
wadoru, Peru i 
Boliwii potom-
kowie Inków 
zajmują się rę-
kodziełem I u­
prawą górskich 
poletek. Prawie 
wszyscy są am.al 
fa betami. 

N /z: lnd1amfo 

I 
na targu w o-
tawalo (Ekwa­
dor). •• 
Złoto skąpane 

I 

I 
we kiwi 111 

Jest rok 1532, w Cajamarca, w Peru, Wielkiego Inkę zmusz0110 do przyjęcia 

I 
Na skutek podstępu Francisco Pizarra - chrztu i uduszono na głównym placu Ca-1 
wodza grupy konkwistadorów hiszpańskich jamarki w obecności tysiąca poddanych 
- Syn Słońca - Wielki Inka - Atahualpn ogarniętych zgrozą i przerażeniem. 

dostał się do niewoli. W podbitym kra-
ju, którego ludność, widząc w białych na- ZŁOTO ZNIKA ••• 
jeźdźcach wysłańców groźnego boga Kon-
Tiki Wirakocza, nie stawiała przybyszom W' chwili śmierci Atahualpy, w drodze do 
oporu - rozpoczęły się teraz potworn.e mor- Caja,marki znajdowały się tysiące tragarzy 
dy, grabieże i gwałty. Tysiące trupow ob- z ładunkiem zlota i srebra. Na wieść o 
dartych z szat i kosztownych ozdób zale- zamordowaniu cesarza transportowane skar 
gało ulice miast. . bu pochowano w największym pośpiechu, 

Z!obo. Hiszpanie chcieli z!ota - jak na3- aby nie dostały się one w ręce Hiszpanów. 
więcej złota. Dla jego zdobycia torturowal~ Jeden z wodzów Atahualpy zabrawszy ze 

I 
nieludzko schw11tanych Indian, plądrowali świqtyni i palacu w Quito oibrzy711ie iloś-
świqtynie, burzyli osiedla. Za :i:.i;ito posta- ci z!ota., srebra i drogich kamieni - n11 
nowi! również kupić swą wolnosc Atahual- czele 5 tys. ludzi opuścił miasto, aby ukryć 
pa obiecując najeźdźcom skarby. U jęty później przez 

wype!nić cennym kruszcem -~----------- ... -- Hiszpanów i poddany be-
na wysokość 2,5 metra wiel stia.lskim torturom milczał 

ką komnatę, w której go o k do końca nie ujawniając 
więziono. Pizarro przyjq! miejsca ukTycia zlota. I tak 

ofertę. Na rozkaz Wielkie- u p zaczęła się wielka legenda 
go Inki ze wszystkich stron o ukrytym skaTbie Inków. 
kraju zaczęły ciqgnqć do 
Cajamarki dziesiątki kara- Juź chociaiby bardzo nis-
wan ze złotem. WśrQ.d do- ka cena wartości samego tyl 

I 
sta.rczonych skarbów zna- A h ko złota i kosztowności wu 

lazł się m. in. ogromny. ta u- wiezionych z Quito daje we I 
masywny tron z lttego zło- dług znawców olbrzymią, 

ta. Nie wszystkie jednak sumę - 700 milionów dola.-
bÓgactwa Inków zdecydo- rów. Złoto to, które nie 
wana się w11dać w ręce za- by!o zresztą jedynym skar-
chlannych konkwistadorów. bem ukrytum przed Hiszp:i 

Kapłani z Cusco i świętych I nami, zostalo jednak ~ho-

wysp Titicaca za.grzebali w a p y . 1.1.'.a.ne ~a.k dobrfz!1'.nzże kjark 
ziemi lub zatopili w jezio- pisze pierwszu o ic1~ ny o 
rach posągi królgw i bo- nika.rz hiszpański Fernandez 
gów oraz święte emblema- de Ouideo - mimo usta-
ty srońca w kształcie wicznego poddawania tor-
ogromnych tarcz ze złotego turom dziesiatków Indian, 

I kruszczu. W międzyczasie - najeźdźcom nie udalo się I 
jednak Hiszpanie nie próż- _____ ,, ___ .,.. ___ , wpaść na trop tajemnicy. 

nawali i ich oddziały 
splądrowały miasto Pachaca.mac (same zło- Zniknęły także zwlold Atahualpy, które-
te gwoździe wyjęte z bram świątuni waży- go pochowano wbrew jego woli na świeżo 
ly 645 kg), a później stolicę imperium In- zaeożonym cmentarzu katolickim w Ca.ja-
ków _ Cusco, gdzie zgToma.dzono ogromne marce. Wkrótce jednak cialo zostalo w11-

kra.dzione i za.wiezione w uroczystym po-
ilości z!ota. złożone tu w ofierze przez ty· chodzie do Quito. Później zwloki Wielkiego 
siące pielgrzy!}lów. · 

o · Inki ukryto pTzed Hiszpanami i dotąd nie 
wielkośn łupów Jwiadcżyć może fakt, zdołano ich odnaleźć. Wśród Indian peru-

że później, gdy doszło do podziału. każdy 
jeździec Pizarra stał się wlaścicielem 40 wiańskich krąży jednak do dziś legenda, 
k ł · 1 że Ata.hualpa siedzi na złotym tronie w 

g z ota i 8 kg srebra. Tumczasem okup jednej 3 niezliczonych pieczar Andów i 

I 
płacony przez umęczony kra; za życia Syn'1. I 
-

Słońca nadchodził coraz opieszalej. Pizarro czeka na chwilę, kiedu wielka kraina In-

pod wpływem żołnierzy i towarzyszących ~:~~i/~~~l s;ę P~~or~rem w~~fqpi~ : i5rc:;~ 
wyprawie duchownych, obawiając się, że swoich ojców _ Synów Sbońca .•• 
Atahualpa w tajemnicy organizuje spisek 
przeciw Hiszpanom, ska.zal go na śmierć. (DaJszy ciąg za tydzień) (SŁ) - - ---------

L. M. Er-iksson, założy ciel fablry>ki urządzeń telefoni-11111111111111111111111111~=·==~~====-==_=_!! cznych zmarł kilkadzies·iąt lat temu. Od 1876 roku, 
w którym to zbudowano fabrykę, po dzień dzisiejszy, 
rozrosła się ona w olbrzymi koncern. PI"Zed laty 
starego Erikssona nazywano papą. Ni_kt nie wie dlacze­
go nadano mu taki przydomek, ale i dziś Szwed za­
pytany gdzie pracuje. odpowiada: - u papy Eriksso­
na. 

Gościnni Szwedzi ułatwili mi .zwiedzenie fabryki. ~ 
11'111111111111111111111111111 111111111m1111m11111111ii 

Najpierw histo- dii, Belgii, Meksyku, Australii, 
ff ria telefonów. A USA, i w innych krajach. 

więc pierwszy z wartość roczneJ produkcji się­
\ ; roku 1877 - wiei ga 2 mil~ardów koron. centra­

ki„ w drewnianej le handlowe L. M. Erikssona 
skrzynce, z kortt działaja we wszystkich częs-

~ 
ką do nakręca- ciach świata. Niemal ka:ldego 
nia. Taki telefon dnia kilku pracowników firmy 
z długim dru- przebywa w powietrzu, lecąc 
tem nosił za kró do różnych krajów w spra­

łem szwedzkim kamerdyner. Król wach koncernu. ostatnio przed 
rounawiał a kamerdyner kręcił stawiciele L. M. ErikssOllla 
korbką. W muzeum znajduje przebywali w warszawie, gdzie 
się aparat telefoniczny emira m. in. 7,awarto umowę na do­
Buchary. Bogato inkrustowany, stawę do ŁOdzi automat>·cznej 
wysadzany drogimi kamieniami centrali tełefonicznej. 
telefon ten łączył emirową !oż Pop.ołudn1e 
nicę ii haremem. Elegancki pan, 
oprowadzający po muzeum i!4 -spędziłem na 
twierdził bardzo poważnie, że , " l turnieju tenisa 
emir, dysponujący haremem I stołowego. 

składającym się z 300 żon, rzu- Sport ten, obok 
cał w tube aparatu jooyme nu· 
mer, a reszty już dokonywał u- -t- hokeja. jest w 
służny eunuch, sprowadza- +ff-\L Szwecji bardzo 
jąc w ciągu 10 minut zamówio- ' ~ l '}_. popularny. Wiel 
ną małżonkę. Oglądałem telefon " ·-iJ- ' ką. a.mfitea.tra.1· 
kajzera Wilhelma, którym P<>- nie zbudowaną 
wiadomiono go o klęsce Niem-
ców pod Verdun. A dalej apa- wi-0.ownię wry-
raty wielkich sław filmu - Poli pełnia. po brzegi kultura.Ina 
Negri, Ramona Novarro i Ru- i raczej spokojna publiczność. 

dolfa Valentino. W roku 1922 Wśród widzów wiele znakn-
powstał pierwszy telefon z bla- mitośai świata.. jpOlityozne,;o 
chy, a w 1933 z plastiku. i artystycznego, Prz;vbył mię· 
Odrębny dział stanowią urzą-

dzenia radiotelefoniczne, będą dzy innym.i z małżonką i 
ce ostatnim krzykiem techniki. A córką premjer Szwecji Tagc 
więc aparaty składające się je- Erlander, a także kilku mi-
dynie ze słuchawki i przymoco· nistrów. Posadzono mnie 
wanej doń tarczy z numerami. WŚ.ród aktorów. z pra"'.ej 
Aparaty telefoniczne bez słucha 
wek i takie, w których nume- znakO<IJlity komik, nwedzki 
rów nie nakręcasz, a tylko na· Fernandel, bohater wielu ko 
ciskasz odpowiednie guziczki. medii filmowych Nils Poppe. 
Potem nastąpił prawdziwy cyr- da.lej 30-letnia popularna. m 
kowy pokaz. Miły cicerone 8 . . · l 
wziął kilka aparatów, wyniósł zweciJi piosenkarka. Lil 
je na d:r.iedziniec, położył na Babs i jej 19-letn·i, ctrugi 
ziemi po czym wsiadłszy do sa już z rzędu mą.z. z lewej 
mochodu... przejechał po nich zaś ceniony pieśniarz, były 
jak po szosie. reprezentant kraju w sir.oku 

Po tym zabiegu działały nadal w dal Kaka. Israel.sson. 
znakomicie. l wreszcie automa- W przerwde na salę wkro-
tyczne semafory, które PI'>'.>' 1 1 pomocy fotokomórki ostrzegaJą czy a. fozna grupa AI'mii 
pociąg, ~d.Y tor jest zajęty i Zbawienia. Na czele bębny i 
automaty alarmowe, wrażliwe na trąbki. a z tyłu kilkanaście 

ogień, dym, a nawet zapach I ślicznych dziew«nał. Dopaso­
barwę. Jeszcze coś dla pań i waue kuorteczki, mini-spódnl ·· 
to gadatliwych: aparaty telefoni 
czne z .• urządueniami perswazji. C7ki, wysokie zammowe bot­
Wszystko zależy od tego jak ki. Orkiestra. za.grała. ma.rsza, 
długo miła pani rozmawia. Tro starsza. pa.ni wyi:-•osiła krót~ 

chę przypomina to stary, a kie -przemówienie. potem 
niezbyt -wybredny polski dow- dziew1lzęta, przeciskając się 
cip: narzeczony, prowadząc u-
kochaną przez pokrytą błotną wśrÓ(I zebranych. rozpoczęły 
mazią ulicę, mówi: uważaj cnot zbiórkę na zdeprawqwa.nych 
ko, bo błotko, a po kilku la- i wykolejonych. Grosiwa po­
tach małżeństwa strofuje żonę: sypało się sporo - cóż, jeśli 
uważaj niecnoto, bo błoto. Nie 
znam szwed:z.kiego, ale tam gra- być zbawi11nym. t1>... t:in~ko 
dacja perswazji jest podobna. przez takie panny. 

Najpierw: pr_os?'ę. łask~wie z~a-

1
. ~ D hotelu 

żyć, ze mówi JUZ pant godzinę. • O • 
potem: proszę kończyć, '." gdy • - wra.~m p1~c~o-

to nie pomaga: przestan ko· tą. Na roizsw1e· 

~~31:i:bóir·~~~~e je;~d~~~-c~afn"n';: ~ft ~~ !!:f 0~wia~:1~ 
ale sens na pewn-0 zbhzony. - • ~~), . lica.eh moc lu-

L. M. Eriksson, ' I ~ - i'i. = dzi za.łatwia.ją-
to koncern gi- _ ~ _ cych po pracy 
gant - zatrud-
nia 44 tys. pra- sprawunki. Sklepy i domy 
cowników, w towarowe otwarte. Naj­
tym z górą 20 tłoczniej w specjalnych ma.-
tys. w Szwecji, gazyna.ch, w których Im· 
resztę w fabry- · 'd s d · 
kach położonych puJe się... wo kę. zwe Zł 
w Finlandii, Piją dużo, choć w rzeczy sa­
Francji, Holan· mej pić nie umieją. Dlatego 

i g·dzie 
i.ndz i ej 

tez ba.rcho szybko upija.ją 
się, Zajrzałem do takieg11 
wódczanego sklepu. Wódka 
droga. - litr 35 koron. Ludzie 
cierpliwie stoją w og.onku, 
co pevnien czas na.d kontua­
rem zapala. się ezerwone 
śwh~tełko. To tzw. wyrywko­
wa. kontl'ola. \'l'p;rowa.dwno 
ją, w październiku 1955 r., 
iuź po zniesieniu p.rohibicji. 
Jeśli na.d głową kupującego 
z.a.pali się światełko. sprze­
da."°<Ca. Pl"O'Si o pokazanie d·o­
kumentów i spra.wdtza., ezy 
nazwisko na.hywey nie flgu· 
ruje w rejestrze osób. któ­
rym wódki sprzedawać nie 
wolno. Rejestr, uzupełniany 
oo kwartał, mwiera nazm;i;ka 
ludzi karanych za opilstwo. 
narkomanów, kier11wców, 
schwytanych w stanie ufe­
trzeźwym za lcier'°wnfoą. 
osób, uohylająoych się od 
płacenia alimentów itd. Spo­
dobała. mi się taka wyrywko­
Wa. kontrola. Przydał-Oby się 
chyba ooś takiego i u nas. 

ANDRZEJ STAJAN 
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żelazna logi-
o<a, na której 
oparta jest bez­
błędna deduk­
cja, i fajka, ty­
le wystarczyło 

~enialnemu Sher 
lockowi Holme­
sowi do rozwi­
kłania najtrud­
rueJ,Szej zagadki 
kryminalnej. 

Pod koniec je­
go dociekań zja 
wiali się zwyk. 
le w książ'kach 

Conan Doy!e•a 
detektywi Scot­
land Yardu ja­
ko zwiastuni 
karzącej ręki 

sprawiedliwości. 

czasy jednak 
się zmieniają i 
coraz częściej 

życie wnosi pe· 
symisty~e po. 
prawki do mitu 
o wuechmocy 
ludzi Scotland 
Y.ard;n. 

s.colland 
Ya1rd~ 

Prasa angielska wielkim głosem wo- Obecnie w Wielkiej Brytanii, która li tylko ziwyczajowe, niemniej pozo. 

la, że p<l'li.cyjna machina pracuje opie- ma oko.to 80 tys. policjantów, dz.'iaJ:aja stal gra•nką wpływów policji miejskiej. 
sza.le, ro jest szcz.ególnie niepokojące 152 oddziały policji o nader :ziróżnico- City Londynu - finansowa stolica Co-

wobec wzrostu przestępczości '1'.lie noto- wanym stanie liczebnym i wyposaże- mmonwealthu, mieszcząca się w grani 

wanego w historii angielskiej krymi- niu technic-zmym oraz budżecie. Naj- cach owych 15 mhl, ma już jednak włas 
nalistyki. Sama organizacja sił policyj~ 'Większą jednostką jest londyńska po- ną policję. 

nych, kiedyś stanowiąca wzór i nie- licja m~ejska, licząca 18 tys. ludzi, naj- Wrócrny jednak do Sootland Yan-du. 

dościgniony ideał, obecnie m-OOil'O trąci mnrl.ej.szy oddział - w Sz!rocji - dys- Wydii'ial ten, g;rupujący najlepszych de 

mys2lką; slrutki tego można wyiraźnie ponuje zalec1wti.e 20 pol:icjantami. Przy tektywow, liczy okolo 1.500 ludzi. Spel-
odczuć w postaci większego zaglI'Ożenia takiej różnicy sit - i odpowiadającym n:ia on oprócz wyikonywainia swoich 

bezpieczeństwa publicznego. jej zróżnicowamiu zasobów fiJnansowycil normalnych obowią:zików na terenie Lon-
- występuje wiele niekorzystnych zja- dynu, funkcje policyjlllego „pogotowia 

· W świaidQ!Il()Śoi nawet nieźle znają­
ceg>o Anglię cudzoziemca, policja koja­
rzy się mimowolnie ze slaWtnyrn Scotland 
Yardem, przy czym na ogól uważa się, 
że obie te na.zwy odnoozą s:ię do j.ed­
negio i tego samego. Nic bairdz.iej fal­
szywegio. Wśród wielu odrębności an­
gielskich, niez.rozumialych dia przyby­
szów z zewnątrz, organizacja policji sta 
nowi nie lada curioouim. 

Pol'icja Wielkiej Brytain.itl. jest 7lbio­
rem na.aer luźno ze sobą ~iąz:runych 
oddziałów czy też „sil". Oddziały te 
odpowiadają za utrzymanie ładu i ści­
ganie przestępców na podległych im 
obszarach - hraibstwacil, miastach, czy 
też kilku takiich jednootkach admini­
stracyjnych. Ka.i.dy z oddziaiłów opła­

ca.ny jest prz.az sąd i władze lokalne 
po parowie. N ad wszyis1Jkimi tymi. „mi­
.klropol1cjami" ~praIWUj.e opiek.ę minister 
s.praw wew111ębrzmych. Jest to jedinak 
tylko ogóill!ly nadzór, a nie IOObocza ko­
ordynacja pracy. 

wisk, w§Jród których boczenie się lokał- rabu1nk·owego" delegując ekspertów do 
nych Sherlocków Holmesów na chłop- rozwikłania trudnych spraw na caJ:ym 
c6w z Yaa:du sprzątających im siprzed. obszairze Wielkiej Brytanii. 
nosa najtrudniejsze, a więc najlepsze W myśl zal~ń komisji pairlamentar-
sprawy, nie należy do najbłahszych. nej, poLcja zostanie wyposażona w no 

woozesny sprzęt i Ull"ządzenia. Nadal 
A!bstr<ihując już jednaik od arn.bicj: nie będzie miała bronrl. pall!lej (z wy-

różnych inspektorów i detek!tywów, w jątkiem specjalnych okoliczności), na-
większości wypadków lokalne Stily po-
licyjne są zbyt słabe, żeby &:klutecznie torniast poprnwi się wyraźnie jej wy-" 
interweniować w sprawach więk'Szej posażenie techniCZll1e. Ponad 200 najważ-

niejszych posterunków otrzyma polą-
wagi. Te trafiają tak czy inaczej do czenie daJekopisowe z centralnym re-
Londy>nu, gdzie boryka. się z nimi zes- jesllrern policyjnym rosiadającym ma-
pól Scotaamd Yardu. szyinę matematyczną. Zas<tosuje się na 

Para wyjaśnić ten kiryptamm many szeroką skalę transmisję danych u-
z tysięcy kirymimaJ6w. Scotlall1d Yard praszcUł.jącą i ogrominie p.rzyśpiesza-
jest naz,wą uliczkd., przy której :ZJ11a1azl jącą urzędowe mani.JJJulacje. Wzrośnie 
siedzibę za.łorony w 1878 r. wydział liczba .radiov.110Z6w, heliikopterów, nadaj 
ś'ledczy londyńskiej polkiji miejskiej. ników radiowych itp, sp.rzętu oddane-
Policja ta działa na obsZ<ł!l."ze Londynu go do <.lyspozycji policja!Illtów. 
w prom!eniu 15 mi!! (oik.. 24 km) od Nieco nerwowy pośpiech. z jakim za 
Charri.ng Clross, tj. <l9 OO!l!trurn miasta. bramo się do modernizacjli a.ngieJ.skiej 
Kiiedyś dyistans ten od,powiadal grani- PQ]!icji, ma swe źródła w nieoczekiwa-
corn miasta, obecnie ma on .znaozenie nej eksplozji przestę])C7.ości. „KS" 
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Ila tyczenie Czytelnik6w przedrukowujemy dziś z „Paris Match" 
materiał poświęcony pamięci Walta Disneya Nącik ;ęzqkoH!ą 

WA.CTA 
Zdecydowano, te gwia~ka ~la dzieci personelu szpi· 

tala Saint Joseph w ~.lifornh, którą od lat osobiście 
organizował Walt DLSney, Odbędzie się i tym razem 
mimo wszystko. w chwili, kiedy w sąsiednim pawiło.nie 
umierM na raka najpopularniejszy vv Stanach człowiek, 
r02bawio.ne dzieciaki r: pr.tej.ęcicm spiewaly piosenkę 
o ~oln~j myszee, strojąc~j si'! na niedzielę w białe rę­
kaw1czk1 i białe skarpetki. P1oseookę tę śpiewała ongit 
m_ałemu Wał_iowi jego czarna niania. Na jej melooii 
Disney zbudował cały swój baJe:c.zny świat. .Jej za. 
wduęczał też aż 29 Oskarów. 

Surowy patria•rcha rodu -
Eh.as Disney w chwili urodzin 
Walta usiłował utrzymywać 
swoją rodzinę z dochodów far­
r1!y. P.rzed t.em handlował me­
blami. marmeladą, gorsetami. 
Kiedy z pracy na farm.ie nic 
nie wysz!o, Disneyowie wywę­
drowali do Kam.sas City, gdzie 
Disney - senior Ullożył „przed­
sięhiorstW10" koiG>ortażu prasy 
z dwom.a tylko oracowni.kami: 

nie gra„. 
o Mickey? 

Co byś p.owiedzLał 

Kto słyszał o Mickey-Mouse?! 
zaprotestowaJJ z kolei wł.aści· 
ciele sal k inowych. 
Był to o.kres rewolucji w ki­

nematog.ra!i.i. Przew.rotu doko­
nywa~ pierwszy film dźwięko­
wy. Należało więc wszystko 
za~-zynać od początku. Trzeba 
było szybko wynależć dźwię­
kowy f i1m rysunkowy I roz­
strzygnąć wszystkie problemy 
synchroI11i.zacji. Uczynił to 

-

Disney. Pierwsze nagranie mu­
zyki, dżwięków i słów miało 
miejsce w Nowym Jorku. Walt 
osobiScie podkładał swóJ głos 
pod mysz!te Mickey. Aby za­
płacić orkiestrze sprzedał ,..._ 
mochód. I oto nadszedł ów 
dzień - Amerykame wybuch­
n,ęh serdecznym śmiechem. Po 
raz pierwszy usłyszano myszke 
mówiącą ludzkim głosem. 

A potem„. Potem Mickey 
przybył do towarzystwa ka­
cz<>r Donald, krolewna Sniez­
ka I sied:mlu kra.snoludków . 
Bambl I wreszcie cały dz1ecie­
cy świa.tek DLsneyla ndu. Walt. 
który z takim trudem zdobył 
powodzenie. ryzykował raz po 
rao: Jego utratę . Wbrew ra­
dom całego otoczenia zainwes­
tował wszystko co posiadał w 
pierw~-zy pełnometrażowy film 
rysunkowy -- „Królewna Snież­

ka" . Wygrał. 

Stał się najpo.pularnlejszym 
czlowickiem w Stanach. W 
dniu lądowania w Europte ha­
słem ó.Llantów było I.mię 
„Mickey·•. istniały nawet su­
gestie przyznania Disney<>wl 
p<>kojowej nagrody Nobla za 
szerzenie w swoich filmach 
przyjaź.rn, miłości i życ-zliwoś­
ci. Na.grody tej już nie doota­
nie. 

Na podstawie Pa.ris-Match 
opr. AP 

Millennium 
Uczniowie X Id.asy robią gazetkę 

~ienną. Do jedi;.ego z tyiułów wcho­
dzi wyraz ,,m.lfltoruu.m„„ "Jak go ma­
my napisać?" pytają auwrzy ga­
zetki. W artykułach, które wykorzy­
stywaliśmy jako materiał, spe>tykalis­
my: ,.miUen.niumH przez dwa „I" 
i dwa ,,n", ,,nulenium,, - prz~ jed­
no „I" i jedno ,,o" oraz (i to naj­
częściej) „bl.IUeruum", 

który :r.n~y to s.amo co nmilenhrm•t, 
Nie brzmi wprawdzie ta'k u.roc:zyicie. 
ale za to Jest i;woJski i wyraziscy. 

• :to • 
P. .J. - „czytałem, że teatr (lłie 

pamiętam naz;wy) „wziął na wa:rnta.t 
juwenilia St. 1. Wftk.iewicza", CZT 
nie p<>win.no bYI! ,,juwenalia"? 

Nie. J u w en i l i a to „młodzieńcze 
dziela twórcy" •. Juweniliami nazwie­
my więc zar6wno mł<>dzteńcze utwo­
ry słowackiego, jak Chopina i Matej. 
ki 1„w at.mostcrze wysokiej oceny ar• 
tystycznej ;>rze'<ladn zrodziły sh: ju­
wen.ilia MickieWJcza tłuma.czenia 1: 

Rzeczownik ,,.millennium" jest wy. 
razem łacinskim. Sktadają się nań: li- • 
czebnik ,.mille•• - i.ysiąc i rdzeli rze- 1 
czownika „annust• - rok ca także czą­
stka końcowa -iUM), w pierwsz;ym wy-
razie widzicie dwa ;,I", w drugim 
dwa ,,n„, a więc i do „millenn1umu 
w oryginalnej pisowni łacińskie~ webo 
dzą te dwie liti>ry podwójnie. Szkoda, 
że nie pOdałisci• całego tytułu 1 ca­
łYcb zdań. w których użyliście oma­
wianego wyrazu. „zasady pisowni pol­
skiej" S. JOdlowskiego I w. Taszyc­
kiego - wyd, XV - umieszczają w 
sł<>WU.iku „m i l 1 en o i u m" j „m i­
le n i u m", które zależnie od sposobu 
napisania znacza co innego: to pierw­
sze, o podw6jaycb literach „I" i „n" 
- 1000 1at. to drug-ie, spolszczone or­
tografie-en.ie obcbód 1000-ll"Cia Pol­
ski. zależnie wiec od tego, co macie 
na myśli, wybierzecie jeden z dwóch 
wariantów ortor:rafic-mych. 

milenium 
Woltera•">). .J n w en a li a - to ,.igrzy. 
ska studenckie (barwne korowody, 
przeciągające lllieantl miasta, zabawy, 
festyny itp.), urządzane m. in. ja.ko 
tradycyjne obcbod~· dni żakowskich.„" 
(„W piątek her<>ldowie ogł<>Szą w róż­
nych punktach Torunia początek ju. 
wenałiów święta studentów w to­
ruńskiej wyższ-ej uczelni-."). 

Rzeczowniki ,,juwenilia„ ,Juwena-
lia" pochodzą od łacińskich przymiot• 
ników, pierwszy Od ,,iuveniłis", drugi 
od „iuvenalis". Oba przymiotniki zna­
czą to samo - „młodzieńczy", 

Robiąc ~azeotke pamiętajcie, te .lest I •) 
w naszym języli.u wyraz „tysiąclecie", nika 

H. BODALSKA 

określenia I przykłady 2le nSłoiw· 
języka polskiego" PAN. 

Wal1em l jego bratem Royem. 
Sam Walt rysował ponadto 
dla gaz.et, pra~ował dla La.ugh-
0-Grams Company, gdz;e ro­
bił ilustracje do przygód Ko­
t.a w outach I Czerwonego 
Kapturka. Ja.kiś czas tył ze 
sprzedazy obrazków przedsta­
wiających A!;cję w Kra.inie Par~kie do- ogólne tenden. nadal, Bległy kobiet) - car­
Czarów I fotografowania no- my mody wy-,cje są więc J.uł JeJ nawet n.aJ- din; 3) inspi••­
worodków. Pewnego dnia za stąpiły ze swy. znane, nie wia- .....c~eJ 1<on.,,„,_ CJa neoroman­
o<lłożor..e pieniądze kupił bi- mi kolekcjami domo tylko jesz wa•»wue_ domy; ty:anem taksa-~ 
let.„ I klasy (w tY'm tkwił ca- wiosoonymi - cze, co przyj. oc„ywisc!e w mitne garn.nury I' 

Dziewczęta 

na 

(REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW 
POZioMO: l. Pańska, na 

ły Disney) do HoLlywC>Od. 1 mą k<>biety „do ;>ca1<LYce dosto- i peleryny dla 
tu zdobył sławę. noszeni.a". .uwana ona mu- mężczyzn i ko-I 
Resztę życia spędzał już W e s,j być U.O sy4. bieL, powiewne 

swoim własnym, stw<>rzonym ~ak !M'Ykle, wc,ki. NaJbar- suknie solej'ki, 
przez siebie świecie - wśród wiodącymi są dzJeJ c.bara.1ue- wiąuc!la ' szar-
rysownikó\·: i wśród wyczaro- propozycJe ta- <Yl>tyc:uią linlą !y, kaskady lo-
wanych pr::.ez n ich m.ałycn bo· ~ich . domów, WY"'~PUJ<\Ci\ we ków ·we tryzu-
h;!terów... Jak: Dior, Car- wszy~•„•cll ko- rach wieczoro-

Kiedy przestano kupować A· din! Pa.to„ wre iel<.c,Jach jest wych, kapelusze 
licję w Krain ie Cza.rów, Walt lszcie courreges, !uzna, rO'.t.Sze- z miękkimi. dn 
wy:ny5lil oswalda _ Królika który wstrząs: rzaJąca SJę od żymi rondami). 
Prawa autorskie miał Jednak nąJ posadami b1u.->w (<lopasu- Poszczególne 
ba.rdzo ~labo zabezpieczone mody w 19114 .r., wa.ny k.arczel<J, tendencje omó-
OswaLd-Królik zaczął żyć wła- po czym mik- u.w.a sulueii I wimy szczegóło· 
snym niezależnym od Disneya nął z areny oa pta.s.oczy, Jest wo w d.alszych 
życiem„. dla konkurencjL wte dw~ la.ta, obra- LO 1.Uua dziew- kącikach. Nale-
dy WaJt przypomnial sobie staJąc w tym częcych &ulue- ży jeszcze ty!-

. . okresie w plot- nek, sz.czegolnie ko zaznaczyć dziecm·ną piosenkę 0 myszce ki. mity l ko- swój wyraz u- że paleta kolo: - Ma.ro chyba pomysł - o-
świadczył ż<>n 1e. - Co byś po- mentarze. zys1<ująca włas- rów na oma- z • • • niu, bo tu 1: góry jest 
Wiedziała o mysz.ce Mort.imer?I Ogólnie - rue w kolekcJl wiany sezon zyc1a wy1ęte skaza.ny Da jałową kom 

- Nie podoba ml si<: Mor- krótkosć „m..i- Courregesa, jest biało-źółto- l•ilację cudzych słów. 
timer. Morti.mer-Mouse? To ni" obowiązuje i;d.ue •Wł ,,ma- brązowa oraz Takie przysysanie się 

--------------------... ·------------- tej dz..teWCZYn- biało• beżowo • wynalazek języka pia J wątpfą, pndobne do społecznie Wdżnycb 
ki" jest !ADSo- granatowa. pisanego tak nie- przeiYwają katus.ze mę-- dyskutowanych proble-
wa.n,y łącznie których llMh:i 11- ki twórczej. l1'tn1eje tył -nów, w tym tylko ce-
z nogami przy- radował, że choć ko rozn1ca jakości, ról:· t.1 ażeby samemu stać 
odzi.anymi w zdarzenie to miało miej nica efektów. Myilę na- »e ważnym, nie na 
dz.if>Clllne bWe i.ce j~ż dość dawno, cie wet, te i;ratomani Je11i:- wiele się I.da. Wiara, te 
skarpel.la i bu- •a.~. się tym faktem po C'„e bardziej się męci:ą. pny pomocy przypad-
cikl z okrągły. d:cień dzisiejszy. t ba- Kiedy czynią to na kc-w~o wiązania słów 
mi nosami na "~.ą się językiem, igra- własny rachunek l!lożna objawić Jakas 
płaskim obca- jąc z nim ja.k z 011:nii>m. '""oda społeczna z tego prawdę jest dość Ułud-
sie. Linia ta, Prag:nę zauważyć. że ci 111.ewielka. cierpi za- Da. 
dominuJąea w co c:oynili to przed A- t..clwie o.a tym ich ro-

LDKl 

1/50 sek. 

brak inwencji tema­
tó\\, więc sztucznie s.ię 
p<>dnieca i szuka zwa­
dy. Chot łepJeJ i słusz­
njej byłoby, gdyby 
.esłi w danym tygodniu 
Pi"" ma nic z.as\ugujące­
go na publiC?.Rą uwa>.:ę 
do powiedzenia w 
oi:()\c nie na.pmł felie­
tonu. 

Ale wracaJ'.lny do rze­
ezy właściwej. Grafo­
mani.a to nie styL to 
pr,stawa. Grafoman n.i• pstrym koniu jeżdzi, 5. Szkło 

używa;ne do imitacji przedmio­
tów wystawowych, IO. Korab, 
11. Popi!. w wykonan.iu szym­
kowiaka, 12. Wyznanie, 14. 
Jest n,im szafa, 15. Deszczowy 
bucik, 17. Przyjaciółka Chopi­
na. Ul. J~ nie za.wsze wypa-

otrzymują: Ja.n Maziarz ~or­
ków, ul. Dolna 5, Mieczysław 
Swięc1cki, Łódź, ul. Piotrk<>w­
ska 121, Jan Dybel, Działo· 
szyn, OSiedle Awaryjne 5/Z, 
Eugenia Królowiakowa., Łódź, 
ul. Kopcińsk.iego 87, Tadeusz 
Mietelski Łódź, Al. Ko5ciuszki 
100. 

kolekcJacb, rystotelesem, byJJ stoi- dy.;na i paru bliskich 
szczególnie w kami, ci co czynią tak przyjac16ł. Ale nie ma 
ubiorach cało- dziś - są po prostu n ic gyoźn·iejszego niż 
dzienn~b, ma zwykłymi grafomanami. grafoman, któremu u-
cba.ra.k'l.er bardzo z chwilą bowiem. gdy 

Można by tu przyto- trudzi się, żeby piórem 
CZYć jako przykład a1„pszać świat, lecz je­
... noćby felietonistę pew- dynie swoją pozycję na 
nei:o regionalnego ty- wm 'wiecie. żyj„ tYl· 

1· 2 3 4 

Krzy 
10 i 

12 ' 

15 I . , 
zow 18 n i [] 

ka l:F' 

(premiowana 
ksią*1<ami· 

[23 

27 

31 

34 

3ó 

c Zł 

28 

aa. ~. Bywa czasem skażony, 
21. Nat.:ozyciel wymowy, 24. 
Jedn.o<i.któw.i<a Sławomira Mroż 
ka, 25. Oprawca, 27. Partner 
Ewy, 29. Radioodbio.rn ' k lub 
popisowy numer wokaJny Arm 
stronga. 31. Materiał budow­
lany, 33. Paciorek z naszyjni­
ka, 34. M ' wca, 35. Wska.:ówka, 
pouczen.ie, 36. Dach otocz<>ny 
balustradą, 37. Pokarm dla ka­
narków. 

PIONOWO: 1. W parku do 
J>081e&a-...La, 2. Rodzaj sza.ra­
dy, 3. Po<lz :ałka na mapie, 4. 
Kolor w kartach, 5. Sklep sa­
moobsługowy, 6. Cwiczy lwa, 
7. Tumult, zamieszanie, 8. Port 
nad za:to.t<ą Adeńską, 9. Term;n 
zna.ny księgowym, 13. Kwit­
nie jesien ' ą, 16. Czeski „Ur­
sus", 2-0. Gatunek skowronka, 
21. L ilerllck1 kicz, 22. Panst'!(o 
w Ameryce Płn„ 23. Ost.atmo 
za.stę11uJe on chłopcom kra­
wat, 24. Leczony trwa siedem 
dn.i, me leczony tydzień. 25. 
Swięta księga Mahomet.aa, 26. 
Da·.vna mo neta Polska, 28. 
Końsk i6 okryc ie, 30. Gruba 
tkanina jedwabna, 32. Ola ta­
bakiery. 

Roz..,,iązanif! krzyżówki nale­
ży prze5Yłać w terminie 7-dnio 
wym na adres redakcji. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
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ko-nfekcyjny ltU Ar:'"StOteles s·tworzył Io-
szuje defekty). g1kę, czyli posługiwanie 
Do-minujące su~ językiem przy po. 

tendencje, wY· mocy określonych re-
mienione w skró guł, sport ten prze-
cie, to: 1) in- kształcił się w poważną 
spiracja folklo- ~rt: i nazywa się r<nn· 
rem afrykao- mowaniem. za pomocą 
skim (łużne sza togo instrumentu od se-
iy - suknie, na tek lat niektórzy ladzie 
szyjniki, kolczy- •~ukają prawdy n.a &wie 
ki. obręcze. fry ci~. 
zury murzyń­
skie) oraz st)'­
lem „białY my. 
śliwy aa safa­
ri" (długie ża­
kiety, spódnice­
spodnie, kask 
pustynny z pa. 
skiem pOd bro­
dą, grube poń­
czochy) - Dior; 
21 inspiracje 
podróżami kos­
micznymi (dziw 
ne kaski, kwa. 
draitowe ramio­
na, kombinezo­
ny, szerokie pa­
sy, zarówno dla 
mężczyzn jak I 

NA ZEBRANIU 

Niest.ety, wlaza w ro­
z1•m rozpowszechnia sic 
b'<rdz<> powoli. w An-
glii °'11• do teJ porv 
tstnieJe stowarzyszenie 
lutlzi wierzących, te 
ziemia jest płaska. MY­
się, że i w Polsce moż.. 
::i" by takich zn.ale-7.ć, 
tl'Jko nie chce 5ię ni­
komu szukać. 

Pozornie międzY gra. 
fowanami a autentycz­
.:..ty :_: pisarzami znów 

I 
tak wielkiej różnicy nie 
widać. I jedni i drudzy 
używaja tych samych 
•łów, podobnie te-z cier 

Usfrzele 
grafom 

daje się coś pomiesz­
c-;.a~ w druku. Wtedy 
cierp1a także czytelnicy. 
WY nurza on bowiem 
l>nwsr.ydnie przed nimi 
~we niedosyty, opisuje 
wlaslle stany fizjo-logi­
eme, bryluje na kra­
wooziach półświatka li­
tii•rack:ego, usiłując się 
cz..e.piać· zdań, słów, zn.a 
ków przestank<>wych i 
cudzy~łowów, zamiast 
samemu częściej stoso­
wać myślniki jak 
rad~ Antoni Słonimski. 
C..o pr-awda nie w pisa-

godnika, który pOdpisu­
je się pseudonimem 
(~wiek). Otóż ten ano­
ntmawy „Kwiek0 już 
O<J dłuższego czasu za­
c7.„pia kogo się tytko 
da (jak się da) l:)a la­
in.ach te-go, skądinąd 
&ympatycznego tygodni­
ka. Ale jak dotąd, bo· 
daj nikogo .jeszcze nie 
udało mu się sprowoko 
wać i wciągnąć w jałową 
polemikę. Bo i rzeczy­
wiście po co i o czym 
z nim rozmawiac? Au­
tor widocz·nie cierpi na 

k<> po to, by pisać, a 
ni• pisze, by sie lepiej 
t.ylo. Proste sprawy 
k<•mpłi'kuje, skompliko­
»anych spraw Jednak 
me prostuje. Można go 
poznać po cym, te we 
własnych artykułach na 
zywa siebie zbyt czcsto 
.• pisanemu. ,,dziennika-
rzem", lub „felietonis-
tą" Widocznie <:dzieś 
.,,, głębi duszy ma du­
:iP wątpłiWOŚCi kim T'IJe• 
czywgcie jest 1 stąd 
nirustanne potwierdza '" „ swej profesji na pi­
śmie. 

Tak więc w grancie 
r •eczY grafoman to po. 

''"" żałosna I tragiczna, 
:\1vślę, źe na tym wła-

ściwie należy zakoń· 

czyć, gdyż niewicie 
można na jego temat 
powiv.dzieć. I uawf!t nie 
warto. 

KAROL BADZIAK 

wokalistyczne 
ONOMATOPEJA 

Różne są glooy stworzeń. Któż je tam policzy? 
Sroka skrzeczy, kos gwiżdże, grafoman liryczy. 

PODCZAS KONCERTU ŻABIEGO 

Siadla ropucha na stawu szkarpie 
i kumka, kumka, aż uszy bolą. 
„Czemuż to pani głoo oobie szarpie?" 
„Jam nie cbórzysb - Ja śpiewam solo!" 

ZAJtOZUMIALY BOBIK 
Pewien kundel - na.tura wylewna, gorąca 
powitał raz szczeka.niem spotkanego brzdąca. 
Malec w płacz,a nasz Bobik s twierdził: „Jak.em piesi 
Dziecko to serenadą W7<>.-uszy:U-.. do lez ... " 

HORACY SAFRIN 

rozwiąu1ni~ kr„yżówki z nr 3o·-~~----------------~-----------------~~~----~~~--~-
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:WA.ZN& TELEFONY radni „K" przy ul. 
Piotrkowskiej 269. Szpi-

Pogot. Ratunkowe 09 Ci~IJ I ?~'fl).~7 ral im, Madurowi~ -
Pogot. MO 07 400-00 500-00 ,~ l'dz1,e „ ul. M. Fornalskiej 37 
Kom, MO m. Łodzi 292-22 I I , 1 orzyjmuje rcx:l;zące 1 cho 
Straż Potarna 08 re z dzielnicy POilesie 
Pogot, Energet. 334-28 oraz z dzielnicy S ród-
Intorm. telefoniczna 03 •· .„ mieście z Rejonowej P<> 
Info.rm.ae,ja PKS 265-96 SALON SZTUKI WSPOł. „,,.aJk1 go<1:z,i,na 14 :; radru „K" przy ul. Piotr 
Informacja PKP 581-11 CZESNEJ (Piotrl<oW»ka „ Wrak Mary Oeare kow:;kiej 107. Szpital im. 
P<>gÓt. Oswietl. Ulic 220·8~ 86/38). Wystawa t.kamn (ang.) od Lat 14, g. dr H. Wolf _ ul. La­
Pogot. PZMot. 533-09 c. Siółkows.k:eJ-Króii- \5, 17, 19; 20.2. jak wy ~iewnicka 3ł-36 _ przyj 

kowskiej czynna co- żej . g. 17, 19 muje rodzące i chore z 
rEATRY drziennie od 10-18. POPUL~RNE . (Ogrod,?wa azielnicy Bałuty t wt-* * • 18) „Piekło i niebo O<!. d-;:ew. Szpital im. dr 

TEATR WIELKI (Pia<? ZOO (ul. Konstant;irnow- lat 16 (poi.) g, 19.:!0 H. Jordana _ Pnyrod-
Dąbrowskiege) godz. 19 ska 6--10) czynne w g. 20.2. nieczynn" rii.cza 7-9 _ przyjmuJ<' 
„Kniaź igor"; 20.2. nie 9-16 (kasa czynna do l'RZEDWIOSNIE (żerom tt'<!zące i chore z d'ziel 
czynny god.Z. 15.30). Skiego 74-76) „Bajki" 11;cy Sródm!eście z Re-

TEATR POWSZECHNY PALMIARNIA - otwarta g. li, „Tre<ma" (USA) !o-nowych Porad.n• „K~ 
(Obr. Stalingradu 21) w g<>dz. lG-18. od lat u, g. 15, 17.3'0. p.1-:<y ul. Koocińskiego 32 
I!. 11 ,.Pies ogrodnika" :w; 20.2. ja.k wyżej bez , Nowołki 60. 
g. 19.15 „MY fair lady" K 1 N A bajki Chirurgia Południe -
20.2. nieczynny PIONIER (Franciszkańska Sz,pita·l im. Pasteura, ul. 

TEATR lARACZA (M<>- POLONIA - „RadM~ o 21) „orewnia.ny . jeź-
niU5Zki 4-a) godz. 15 poranku" od lat 16 dziec" (skł.) godz. l5 'Vtguiry 19· 
„Na.miestnik", g. 19 <USA) g. 10, 12.30, 15. „Zabawy w muzeum" chirurgia Półnoe 
„Biała diablica"; 20.2. 17.30, 20 . od l&t 16 (węg.) godz. SZ!pLtaJ im. Jordana, ul. 
riieczy.nny ?.0.2. ja.I!: wyżej ?O" t6, !8, 20 ; 20.2. „Jutro P"zyrodnicza 7/9. 

'.!XATR 7.15 (Traugutta ll WISŁt - "~~~clo od Meksyk" od Lat 14 Laryngologia: szp. Im. 
~· L9.15 „Dobrze skro od t 18 w · g :n (p:>I.) godz. 16, 18, 20 Barlickiegp, ul. Kopciń-
Jony frak"; 20.2. nie- 10, 12.30, 15. 17.30, POKOI (Kazimierza 6) ,,k;ego 22. 
r.zynny ?0.2. jak wyżej „Balonik dla siostrzy. 

TEATR NOWY (Więc- WOLNOSC - „Fanfan czki" (ski.) godz. 11 Okulistyka: Szpital Im. 
kowskiego 15) g. Il Tulipan" O<!. lat 14 (fr.) „Upadek Cesarstwa &rliokiego, ul. Kopciń-
„Pan Drops i jego tru g JO, 12.30, 15, 17.30, 20 .azymskiego" (panora- ~kiego 22. 
pa", g. 19.15 „Ko-wal, zu.z. jak wyże,J ma) od la'. 12 (USA) clliru.rgia ł laryngolo­
pieniądze i gwiazdY'': v,ot,OKNIARZ - „Koty" godz. 16, 19, 20.2, „Up:i gia dziecięca: Sz;p. im. 
20.2. nieozyn.ny !panorama) od lat 18 dek cesarstwa Rzym- Korczaka Armil Czer-

MAŁA SALA (Zachodnia t'franc.) godz. 10, 12.30. skiego" goct.z. 16, 19 15·. 93) g. 2() ,,Sluby pa· „,one: 
nieliskie"; 20.2. nie- 15• 17·30• 211 Rli-K~RD. <Rzgo~ka 2l Chirurgia szczękowo-

nn.a 2U.2. jak Wytej „&uelni COWboJe" pr. twarzowa. szpital Im. 
o;zEitETKA (ul. Póhnoc· ?,ACHĘTA - „Gamoń" sk.ł: g. W, 11, 12, 13, 14 Barlickiego ul.. Kopciń-

na 4'1/Sl) g. 14, JS „ży (panorama) od l.a.t 14 „Viva Maxia" (pano- skieeo 22 ' 
· k' " 20 z. · (franc.) godz. JO, 11.30, rama) od lat 16 (fr,) · 

cie parys ie ; • ru.e l5, l7.30, 20 g. 15, 17.30, 20; 20.2. Toksykologia: Insty<W: 
ezynna 20•2• jak wyżej ,,Viva Maria" godz. 10. Medycyny Pracy, ul. Te-

l'EATR ARLEKIN (Wól- :~DRIA (Piot!'kowska 150) 12.30, 15, 17.30, 20 r"..,Y a. 
oz;a.ńska 5) g. 11, 15 

ió~~g;::a wy~ajr~~r;~ ~~~~!nie odz 1~ule~ R~~~~Rigj~~~a P~~~t>, 20.2. 
TEATR PINOKIO (Ko- (ang.) godz. 10, 12.30, (Skł.) godz. 10,. Il, 12, Chiru.rgia PołtHlnie -

pernika 16) godz. 17.30 15. 17·38• 20 !3, 14, 15 „K?~ pan Szpi'tal !Im. Pirogowa. 
„Niebieski piesek"; 20.2. jak wyżej Jest, dr Sorge. (pano ul. W6lczań$ka 195 ;.o.z. nieczynny CZAJKA (Kochanówka rama) od Lat 16 (fr.) . . · 

TF;ATR ZIEMI ŁODZ- Aleksandrowska nr 162) god-z. 16, 19; 20.2. „Kiru Chiru.rgia Północ. 
KIEJ (Kopernika 8) ,,Barwy wałki" (poi.) pan jest, d.r Sorge1" Szptta1 ~· Barlickiego. 
g. 14.30, 18 „Droga do od lat 11, g. (15, 17 g. IO, 13, J.6, 19 ul. Kopciń.Sklego 22.. 
Cza.rnola.su"; 20.2. jalr sea.nse zamknięte) 19 STYLOWY - STUDYJNE Okulistyka: Szpital im 
wyżej g. 18 20.2. nleczyn.ne (Kiiińskiego nr 123) ·- Jonschera., ul. Millono-
KA~RET „AGAWA" SNEftGETY.b. (Al. Poli· „Grunt to zdrowie" wa 14. 

ew kawiarni „Agawa") t<!:chnik! 17) „Jumbo" oo J.a:t 14 (fra.nc.) g. Chiru.rgia i 
g. 32 ,,z duchem cza- (USA) od lat 7, god-z. 14, 16, 18, 20; 20.2. gia dziecięca: 
liu" 15, 17.15, 19.30 „Grunt to zdrowie" &. Konopnickiej, 

MUZEA 20.2. nieczynne -·• •) 16, la, 20 na 36/50. 

laryngolo· 
Szp. im. 

uL St>or-

GD'.NlA (Tuwuna ·- • !'>~OKI (Zbe>C2>e' ,,Eska-
MUZEUM HISTORII RU „Gdzie jest trzeci 10"61" · „ ' Chirurgia 

CHU R~·wOLUCY ""''E- od l t 14 , l) godz pada pr. sl<ł. god·7„ 1warzowa: ~ „,„ a ,po· · 14.30 „Wil!netou" II s. 
GO (Gdańska 13) czyn- 1,, 12, 14, 16, 18, 20 (panorama) od lat J.1 L<arlickiego, 

szez;ękowo­
Szpital . mi. 
W. K<>pc!ń-

ne goo:z. J0-17. 20 z. Program doiw skiego 22. 
~0.2. n1eczvn.n<> m~ntaJny· Ermitaż': (jug.-NRF) god.z. 15·30• Toksykologia: I Cen-

,·-.·- . . " 17 .45, 20; 20.2. "Win· tra.lny Szpital Kliniczny 
ll-•UZEUM ARClłEOLOGI· (rad!z.) go<l:2;. 10 - 2J uetou" Il s. godz. 15.JO WAM, żeromskie~o 113 

Spotkanie po 10 latach 

Zjazd absolwentów 
Wydziału Budownictwa Lądoweeo PŁ 
Już ponad 500 absolwen­

tów opcicHo z dyplomem m 
żyniera Wydz.ia.l Budow­
nictwa Lądowego i Studium 
Zaoczne Politechniki Lódz­
kiej. 80 proc. spośród nich 
znalazło zatrudnienie w łódz­
kich biurach projektowych 1 
prz:edsiębiorstwach budowla­
nych. 

Wczoraj w auli im. Solta· 
na odbył się zjaz,d wychowan 
ków z okazji X-lecia powsta 
nia Wydziału Budownictwa 
LądO'Wego, z.orga.nitz.Qwany 
przez PZiTB i Stowarzysze· 
nie Wychowanków PL. Udział 
wzięli w nim przedstawiciele 
władz PL z rektorem prof. 
dr inż. J. Wernerem na ~le, 
wiceprzewodniczący Prez. RN 
m. Lodzi inż. J. Lorens i 
dyr, l..ZB - mgr M. Podsia­
cHo. 

W. Kuceyński wyglooil wy­
kład o wpływie konstrukcji 
na formę architektoni=ą. 

Cześć nieoficjalna spotka­
nia odbyła się wiecrorem w 
„Agawie". (a) 

W Rodzinach szczytu 
linia „24" przedłużona 

Uwzględniając postulaty 
mi-ec;zkańców żabieńca o 
czym m. in. pisaliśmy już w 
„Dzięnniku" - MPK posta­
nowiło od ponied:zialku. 20 lu­
tego br„ p.rzed}użyć flr~e linii 
tramwajowej „24", w godzi­
nach wzmożonego ruchu pa­
sażerskiego, od Żabieńca 
przez ul. Aleksandrowską do 
pętli przy ul. 87.CZeC!ńskiej. 

Nowy posterunek ORMO 

• 

Już we .wtorek 

NOWY KONKURS 

" 
DŁ" 
. 

MHD „WłóKno'' 
z okazji 

Swlęta Kobiet 
We wt.orek - 21 lutego -

za.mieścimy w „Dzienniku" 
- z okazji zbliżającego Sill 
Swięta Kobiet konkurs 
ankietę pn. „Głos maj" ko­
biety". 

Lódzki l\'.IHD Artykułami 
Włókienniczymi (Główna 2'11 
ufundowa.1 dla. ue-z:estników 
konkursu nagrody rzecrzowe 
wa.rtości 10 tys. z.l. Można 
je będzie oglą.dać od wtor­
ku na wysta.wie sklepu 
włókienniczego przy ul. 
Piotrko-wsldej 89. 

Za.praszamy do udzia.łu w 
kll'llkursie. Szczegóły już we 
wtorek. (o) 

W części oficjałnej o roz­
woju i perspelctywach Wy­
dzialu BudOW'llictwa Lądowe­
go PL mówił doc. inż. J. Me­
dwad.owsld, o udziaJ.e absol­
wentów w r<ll2'JW<>ju budow­
nictiWa regionu łódzkiego 
inż. J. Pirowi«"& Prof. dr Int. 

Ich 28 I ona jedna ••• 

2,5 tys. złotych 
dla Wietnamu 
przekazały 

kobiety z „Gumówki11 

Kobiety zatnidnl<>ne w 
Lódzkieb Za.kła.dach Obuwia 
Gumowego ucbwalily. te . " 
sumy przezna.czonej na wr~a 
rrizowa.nie obebodów Między­
narodowego Dnia K()biet pne 
ka.ż" na fundUS'Z pomocy dla 
Wietnamu 2,5 tys. zł. (k) 

Organizacja ORMO-wska 
przy Wilalllie, kierowana 
przez J. Sokołowskiego dzia­
ła od dość da.wna i legity­
muje się dobrymi wynikami 
w pracy. Zajęła ona IV miej­
sce w skali dzielnicy. Do tej 
pory nie posiadano jednak 
własnego posterunku. Dzięki 
pomocy dyrekcji wygospod;i­
rowa.no część portierni na lo­
kaJ dla ORMO. Wczoraj 
otwarto uroczyście posterunek 
ORMO. 

Do pr.acy w ORMO zgłosi­
ło się 28 osób, w tym jedna 
kobieta Zofia Grzywa, z za­
wodu szlifierz. ORMO-wcy 
postanowili otoczyć opieką 

nie tylko teren zakładu, ale 
także basem Anilany. park wi 
dzews·ki i ul. Niciarnianą na 
odcinku od Armli Czerwonej 
do ul. Przybyszewskiego. Jes? 
cze w tym roku projektuje 
się uruchomienie w Wifa!Ilie 
drugiego posten..ru-.-u ORMO. 

<Kas.) 

~W'1\,. 
O<! ~ --·-----------NlEDZlELA. • „Przedpołud­

nie -z młodoscią" - o godz. 11, 
w Filharmo.nii Łóclz.i<iej. 

CZNE i ETNOGRAF!- non stop ~ 45 20 „ 
CZJ\o"E (Pl. wolności 14) HALKA (Krawieoka 3/5) 

1 
'· • N-OCILa pomoc pielęg- Oz1•5• 

czynne od godz. 11-16. ,.Mysz.ka i kotek" pro STUDIO (Lumumby 7-9) n:arska, Sienkiewicza 137 
20.2. nieczynne gram skład. g. 12, 13 „Ala ma kota" ;>rogr. tel. 444-44 przyjmu)e ~Io 

w lesie luqiewnickim e „Wszystko o Meks~•ku" -
pokaz kolorowych filmów, sy­
stemem non-stop, w god-z. od 
11-16, w Muzeum Historii Włó 
kiennictwa (Piotrkowska 21t2). 

WUZEUM HISTORil WŁO „Potem nastąpi cisza" skJa:<1any, godiz. 16.15 szenia telefoniczne na 
KIENNICTWA (Piotr- od lat 14 (po!.) godz. ,.Ucieczi.a z Paryza" Wtzyty domowe !eka.rzy li Wielkie Zimowe Manewry Techniczne 
kowska 282). Wystawa 15. 18, 20 . od l.att 16 (franc.) l!od;z. ~. godz. 1~. w ambu-
„Wlókiennictwo wczo- 20.2. „POtem nastąpi 17.lS, 19.30; ~.2. „Ucie Latorium internistycznym Dziś, w niedzielę, w łesJe O Wielkie Zimowe MMlewry • „Puszkin - pionier filmu 
raj", „Tkanina poi- cisza" godz. 16, 18, 2'1 e"~ z Paxyza" i:oo-z. pr-zyjmowani są na miej la.g:iewnfokim odbęd" Ili~ 'fechnlczne, których orga.n.iza- polskiego" - odczyt, o god:z. JR 
ska" czynne 11-16. t MAJA (Kilińskiego 178) 17.l<>. 19.30 sc-u chorzy z nagłymi torem s" _ K['lłg lnstrukto'.I"· w Klubie Rosyjskim (W1ecko.w 
20.2. niecz.ynn<> „Bajki" pr, Skł. g. 15 SWlT (Bałuok! R)'llek 5) u.chorowaniami Intern!- skiego 32). 

MUZEUM KATEDRY E- •. Węzły r<>lhinne (pa- „Państwo Misiowie" ,tyC2!!1ymi w godz. IS-'!. ski ZHP Pl"LY WA.1'1 j Ko- PONIEDZIAŁEK •• „O twór 
WOLUCJONIZMU ur:. norama) od lat 14 g. 10, 11, 12 , ~3 14 Nocna pomoc pi~ęg-, menda Chor"gw:i Lódzkiej czości pisarzy radzieckich dla 
(Pa...!t S!en.kiewlQ>Za) - cradz.) gt>dz. 16, 1_8, ~ ,,Uzo.cza go~pod)'oi'' ~ niarska, Al. KościllS~i Jeden z,,Czterech ZHP. W ćwiczenia.eh z zaltre- dzieci" - odczyt I. Sik·.ryckl" 
C'ZY'llne od 10-U. 20.2. „Węzły rodzinne lat 14 (USA) godz. 4a. tel, ·m-os pnyjmuje su terenozna.wstwa., łą.O'mOŚcl. go, o g<>drz. 18, w Klub!<.> 
to.2. nieczynne g<>drz. 16, 18, ?O 15, 17.30, 20; 20.z. zgiłoozenia telefoniczne pancernych" TPP-R (Na.rutowi.cza. 28), połą· 

r,JUZEUM SZTUKI (Wif;c L:OK (Traugutta nr 18\ „urocza gospodyni" f!. na zabie~ do domu w sa.ma.rytanki, strzelectwa spor czony -z wyświetla.niem filmu. 
kowskiego 36l czynne .,Sublootor" {poi.) od lO, 12.30, 15, 17.31>, 20 g<V.lz !9-4 W ki"ni"e LOK k>wego i ml<>dziezowej siu!- e Spotkanie poselskie - z 
od 1~16, lat 16, g. 15, 17.30, 20 · • by ruchu, weźm.ie ud7liał ok. M. '. atarkowną-Majkow»ką, o ze.z. .niecz;ynne ?O.Z. jaik wyże:! DYŻURY APTEK Swiąteczna pomoc le- fOO h . i ._. . godz. 18. w lokalu ZBoWiD 

LACZNOSC <Józef6w 43l k.uska: drzieLnica S.ród- W Lódzkim Domu KU1tury a.roerzy ' I nstru ... orow. CP:otrkowska 211) • 
WYSTAWY •• Ballada 0 dziewc-zy- OS9<>wskiego 4, Gaga.rl- m,esc1e Piotrke>wska (Traugutta l8), dziś w niedzie Uczestnicy manewrów będR e „Kwiaty w naszym miP.• 

nie-" od Lat 14 cwiet.) na 6, Tuwima 19. Karo 10:., tel. Z71-ll0_, Bałuty - 1ę 0 godz. 12 odbędzie sie mogli zdobyć złot" i ttebmą szkaniu" - prelek<:ja. o god-z. 
t>Ał.,AC MLODZIEZY im. godz. 15, 17, 19; 20.2. :~wska 48, Limanowskie- L. Facan.owsklej 3, te,t MlodzleżowĄ Od7'11aJcę Spra.w- 18, w ZŁ LK CA. StTuga !). 

TUWIMA (ul. Moni'L!Sz- „nzwonić North.sidP. go I, Piotrkowska 25. 541-96, Gorna - Lec=.- spotk.alllie z popularnym akto DOŚCi Obronnej. • * • 
kii 4..a). Wysta1Wa pn. ??7" od lait 14 (USA) PrZbY'SZE;WSk1~0 86. """· 2/4.. tel Wl-6'2. Pn- rem J3Jll.uszem Gajosem Portmonetka i pieniądze, skra 
„S'Ztrlram-y talentów" 1'00-Z. 19 1 e;oi~ - AJ.. I , Mala ł2, Jednyni z „Czterech p3Jll.cer- U~yste l'O'Ll>OC'Zecie ma- dzione „. i<ońcu grudnia w jed 
J)!'ace uezn.iów szkól Ml.ODA GWARDIA (Zl~ 20..i. te •.. 3-03-aS, Widzew nych". Wstęp za zaproszeni.a I newrów _ 0 godz. 9 w WA.i.li oym z mieszkań w okolicy 
średnich. lona 2) Małżeństwo z ::.zpitaJ..;a 6• tel. 271-53, · k · . . Rynku Staromiejskiego do ode 

SALON FOTOGRAFIKI roo:sądku~' tpanorama) Cie!iZkowskiego S, ?J.otr Zgł'?szenla telefoniczne mi, tóre 11?00:~ 3es?JCZe otrzy przy ul. ~ódlowej 52. bra.nla w KO Mo Bałuty rcie-
ŁTF (PiotrkowSka 102) od la.t iS, godz. 10, kowska 12'7, Tuwima 59. na wizyty d<>mowe przyj ma~ W ka5ie ki!lla LOK (J. kt".) sielska :m. 
Wystawa fotografii sto 12.30, 15, 17.30, 20 r,=anowskiego -.rr. RzgO'W mowane ~ą od godz. JO 
warzyszeń fotografioz- ~.?. jak ~j sk11 14'1, Pl. Wolności 2. ~~jr:;· Wt LZytddmoaw~bu~1~- lllłlllłllllllllUlllllllllUUIHHUłlUHUUllWIUlllUIHllllllllllllllllUHlllllllllllllllllllllllllllllllllllUlłllllllllllllllłlllllllllllllllllllllillllllllllllllll nych w Polsce (prace ~1,zA CPabi.anicka 1731 Z:elona 28. · • 
wybrane) - CZY111na co „Przygoda w paski" twiane są w godz.. 10--17. POMIESZCZENIE nada-
dzi.ennie oprócz panie- i:>rottr. skład. godz. IS DYZURY SZPITALI Gabinety zabiegowe )ące się na warsztat lu!J 
działków w godz. od „Ksi~ I żebrak" od <;wiątecznej pomocy pie- n.a mieszkanie posiadam 
11 do 19. . Lat 11 (ang.) godz. 16. I Klinika Poł.-Gin. tm. lęgnia.rskiej czynne w w dOmku wyłączonym 

CSRODEK PROPAGAN- 18 „Sposób na kobie- curie-Skłodowskiej - ul. wvżej wymienionych pun SPOd kwaterunk>u. Wia-
DY SZTUKI (Park Sien ty" O<l lat 18 Can.g.l Curie-Skłodowskiej 15 - kt<ich wykonują zabiegi d0m<>Sć: Wałbrzy<:ka 20, 
kiewK!za). Wy!Otawa g. llO; ie.2. „l{siąźę i orzyjmuje rodzące l cho pielęgniarskie w godz. oo godz. 15 34102 g 
współczesnych malarzy :Tebrak" g. 16, 18 „Spo ~„ z az!eln.icy Gór- 8-18. Zgłoszenia na za-
polsJdch. Czynna ex:! sób na kobiety" g, 20 na ora-z z dzielnicy Sród b'egl domowe !)t"'Zyjmo- 1----------­
!0--13 i od 15-18. POLESIE (Fornalskiej 37) rnieś<>ie z Rejonowej Po wane są w godz, 8-17. WSPOLNIKA z gotów-

k> do sklepu chemicz-
llllHlllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~~~j~~oger:IJ~~~a P~':";, 
,.. ____ ,, __________ ,,,..,.,-~, „ZASTAVĘ" wylosowamą i POKOJE, kuchnię, Plac Wolności 25, te!. 

w PKO sprzedam. Tel. $półdzieicze. I piętro za 85-79 34670 g DLA MATURZYSTOW! 534-72 34021 g mienię na pokój, lruch 
n.ie i kawalerkę bloki. OSOBA do dziecka na 

WARSZAWĘ nową ku- Oferty „34090" Prasa, godzin dz.ien,n;ie po­
pię. Tel. 534-72 34022 g Piotl'ko.wska 96_34000_g lr7.ebna, ~ły, Chryza.n­

tem 5-71, po godz.. 17 

Kursy organizacji techniki pracy biuro-
wej, sekretarskie, stenografii i pisania na 
maszynie organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek Oddział w Ło· 

dzi. Zapisy przyjmuje i ltfformacji udziela 
sekretariat, Łódź, Sienkiewicza 63, II p., 
tel. 278-16. 1319-k 

„SKODĘ-1102" w do- KOREPETYTORA dla 
!Jrym stanie sprzedam. t:c-znia XI kl. LO poszu GOSPOSIA (wiek śred­

n-!) do małej r'Xioziny 
ewent. na wyjazd na­
t~·chmiast potrzebna. wa 
r ·..i."1J<i dobre. Zgłoszenia: 
te' 386-00 niedziela: 9-1.3. 
f>'>nie<lziałek: 18-20 

s: ... raoo, tel. 86-89 34029 kuję. Tel. 439-6~~7 

OGŁOSZENIA DROBNE 

„WARSZAWĘ" sprzedam 
Sienkiewicza 37. Wiado­
mość u dororcy 34112 

SAMO<: HOD „Syrenę 
iea" okazyjnie sprzedam. 
Osiedle „Dąbrowa". Kru 

Dr ZIOMKOWSKJ - St>e PRASĘ mimośrodową (Z czko ..... -skieg,o 7, m. ..,,_ 
cja.lista chorób WeQe<rycz 1'.asta.wnym skokiem) w 
nych, skórnych l&-19, dobrym stanie - ku,pię. 
Piotrkowska 59 :>12ci:sk 15 oo 25 ton . 
OZORKOW Las _ do- Prok~~· . Częstochowa. 
mek jed>norodzinny z u..1_.~ako~sk_a _ 6_3 __ _ 
bUdyn.kami g>ospoda.rczy '!.OZSADĘ pomidorów -
m.d, c>grodem - sprze- odmiana „zelan.di.a" 

„ZAS·rAVĘ" nową sprze 
<lam. Odbiór w M<>to­
zbycie. Oferty „339.10" 
P!'aisa, Piotrk~sk~-~-

„MOSKWICZA-408" wylo 
sowanego w PKO ku­
'>'!ę. Tel. 332-19 34<Yl8 g 

<;AMOTNI zn,a,jdą odpo­
wiednie oferty małżeń­
skie w ,.swatce" t.ó<lź, 
P'e>t.rkowska 133, H. .Je­
ziorna 32m g 

PRZETARG 
pp „Motozbyt" w Łodzi, ul. Piotra Skargi 12 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż na­
stępujących samochodów m-ki FSO „Warszawa" 
typ M-20, rok produkcji 1963. W kolejności po­
dajemy numery silników, podwozi, przebieg w 
km oraz cenę wywoławczą: 1) - 143380, 103376, 

d.am. Łódź, Marynarska sprzedam. J. Ch!~b1onek. 
16-10, godz. 18-21, tel. SUira Gatka 68. Dojazd 
523-53 33643 g tramwajem 42 - przy. 
WARSZAWA Włoch;-=. sianek Gatka - sZ>koła 
?Lac 2.0!JO m kw. nada MAGIElL spr-zedam. Ce­

„WARSZ.AWĘ-204" wyto 24.378 km, 2) - 141934, 102697, 13.350 km, 3) -
~'>Waillą w PKO sprzc- 143835, 103197, 20.926 km, 4) - 143257, 103264, 11.451 
dam. Te!. 367-50, godz. km - wszytkie w cenie po 66 tys. złotych, 5) 
17·-20 340'72 g - 142925, 105452, 24.516 km, 6) - 143121, 108149, 

_.ic się . pod bu&>~~ na 2.500. Tel. 522-84, 522-86 : POKOlE, kll<'hnla, blo 
lu!: ogrcx:l.mctwo zamie- __ ki zamienię na 3 po.ko 
mę. na podobn.Y luo KOMPLET gabic<:towy )e. kuc-hnia, wygody. 
mnnejs-zy ,";'ł Łodzi. O!er zie.!ony - 4 fotele, ka- Tel. 512-31 33926 g 
ty „33871 Prasa, Piotr r.apa i stolik okazyjnie 
~k".__ 96 33871 g sprzedam. Hipoteczna 3 POKOJE w blokach, 
2 HA . . t I h 18-24 po 20 33986 ~ Ii p., balkon (róg Dąb-

Zle«lll, w Y'rtl a -- . r-·wskiego i Przędza!n.la 
ogrodu sprzeda•~· Do- PIANINO niemieck-ie - r.<'"ll zamienię na poclob 
b.ra. ~· Brzeuny, Ma „-prze<iam. Łódź, zamen Jl'? !Jub i duże pokoje 
1"';11 Wąsik 33872 g h<'fa 38; m. 20 33873 g w starym budowni.ctwie 
PLAIC J.mwię. Oferty tylko w centrum. Ofer 
„23895" Prasa Piot.I"kow MAGIEL kupi~. warsza ty „33921" Prasa, Piotr-
ska 96 ' 33895 g wa-Zacisze, Generalska kO<WSk.a 96 _____ _ 
PLAC bu<lowlany, bliska 76· G~)lń~i hl 72 k KATOWICE - pokój, 
c<mtrum, piękna dzielni SAMOCHOD „Skode" 11a kuchnia zamienię n.a po 
ca willowa Warszawy chodzie pi:lnie sprzedam. rlot>n.- w Łodzi. Oferty 
- spne<lam. Warszawa Al nad Jasien'em 36, „33919" Prąsą,, - Pii.otr'kOIW 
~. 44-24-73, go<i.z, 19-212 Kowalskll 34104 g ska 96 · · 

23.192 km - w cenie po 60 tys. zł, 7) - 142793, 
103214, 11,075 km - cena 36 tys. zł, 8) - 142801, 
103104, 10,615 km - cena 48 tys. zł. W/w samo­
chody można oglądać w dni powszednie w godz. 
10-15 w magazynach przy ul. Wojska Polskiego 
45/47. Przetarg odbędzie się 27 lutego o godz. 15 
przy ul. P. Skargi 12 zgodnie z zarządzeniem­

MK Monitor Polski nr 4 z dnia 11. II. 1966 r. 
W przetargu mogą brać ud>:iał przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne. Wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej zain­
teresowani powinni wpłacać najpóźniej w przed­
dzień przetargu w NBP I OfM w Łodzi, konto 
nr 905-6-82. Zastrzega się, że przetarg może zo­
~tać unieważni~nJ: bez podania prz~)lll. Jl<ia·k 

UCZNIA przyjmie za-\POMOC domowa potrzeb\NAGRODA! Pies seter 
l!.la<I sLusarski., ul. Dąb na, Zakątna 35, m. 1, irlandzki, rudy zaginął. 
?"owskiego 61 34004 g tel 394-34 33983 g Tel. 501-77 33!}97 g 

.{lllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllll . 
UWAGA, POSIADACZE SAMOCHODOWI 

„MOTOZBYT" PP w Ło!,izi, Piotra Skargi 12 uprzejmie zawia­
damia posiadaczy pojazdów, nabywających ogumienie o rozmiarze 

560 X 15 i 590 X 15 
(Syrena, Moskwicz 403 i 407, Skoda, Octavia, Skoda Super, Octa­
via i Wartburg), że kupno nowego ogumienia połączone jest 
obecnie z obowiązkiem zdania starego ogumienia nadającego się 

do bieżnikowania lub naprawy. 

I I 
I I 
i .;:~ •:;;<;.,'!:,:.~··~;:,•::;i:,~ '!~,:~:. ":, "::::.'.";w;,~: i 
§ wództwie, w których przyjmujemy ogumienie zużyte, szacujemy § 
§ Ich wartość przez rzeczoznawców i za dopłatą wydajemy ogu- § 
§ mienie nowe. § 

§ Ł ód ź, ul. Kasprzaka 19 (os. żubardź) § 
§ Ł ó d ź. Broniewskiego róg Zapolskiej S 
:: (os. Dąbrowa) :: 

~===-: Piotrków Tryb., Ła.zienna Mokra 1 ~===-~ 
Ł o w i cz, Stanisławskiego 11 
Tomaszów Maz., Wojska. Polskiego 17/19 

__ § K u t n o. 29-go Listopada 9 ~-;; 
Zduńska Wola, Dąbrowskiego 11 § § 

§ Radomsko, Na.rutowfoza 3 § 
§ W miarę potrzeby Ul'Uohomimy dodatkowe punkty, informując § 
§ o tym posiadaczy pojazdów. 1267-k § 
Tul11WJJmm11111111111111111111111m111q1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmu 
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240 łyżwiarzy startuje 
w spartakiadzie 

Zamknięto już listę zgło­

szeń do IV spartakiady cen­
tralnej w lyżWIarstwIe fl .. u 
rowym. 

Dziś wielki mecz 

I 
Dziś o godz. 11 na ringu w Pałacu Sportowym padnie ro,.­

strzygnięcie, kto zostanie liderem tabeli I ligi. Hutnik przyje­
chał w najsilniejszym składzie. a pięściarze Gwardii, którzy zaj­
mują drugą JOkatę, zmobilizowali również wszystkie slly, by wy­
korzystać wielką szal>sę I odnieść ZWYCięstwo. 

Drutyna Gwardii wystąpi w I Gwardia (Warszawa) 
następującym składzie: Clchac· nia (Gdańsk). 
ki, Kardas, Jełonklewicz, Grze- Wybrzeże (Gd~ńs1<) 
gorzewskl, Rynkiewicz, Papro- (GIlwice). 

Polo-

Carbo 

ta, MIsiak, Stańczykowski, '1'0- Po to, by l'!atwić śledzE'ni", 
masiewicz, Kubacki. nledziĘ'lnyeh sj:otkań, przytOCZ-I 

1. Hutnik 
2. Gwardia Lód% 

3. Legia 
4. Gwardia Wrocław 

5. Wybrzeże 
6. Siał 
1. BBTS Bielsko 
8. Polonia 
9. G",arclia Warszawa 

10. LTS 
11. Carbo 
12. Zawisza 

19:7 
16.10 
16:10 
14;12 
14:12 
14:12 
14:12 

z13:13 
13:11 
12:14 

9:17 
2:24 

Kluby wykorzyslujq 
SO' szholnqch 

• Dle 

Czy W Łodzi mamy za dużo, 
czy za mało sal gimna­
stycznych? 

oczywiście w god~mach od II 
do ZZ. Baluty - 17 częściowo 1 
14 calkowicie oraz odpowiedJnio: 
Górna - 1.2 i " polesie - ł 
i' 5, Sróciroieście 4 l Z. Widzew 
- 7 i CI. Zdajemy sobIe sprawę 
z tego. że w szkołach z d.ala od 
centrum trudno jest przeprowa­
dzać tren;ngl, ale z pow-ytszej 
statystyki widZimy, że DlP. w 
SródmleSciu jest do całkowitej 
dys:>"zycJi aż 7 sal. 

Do zawodów zgłosilo się 
ogólem 240 zawodników 
R e pre zeTIt.Owane będą nastę­
pujące ośrodki: Kraków. 
Warszawa, Katowice, Opole. 
Bydgoszcz i LOOź. Obok re­
prezentacji ty<:h mlast wy­
stąpią również zawodnicy 
z niektórych czołowych k1u 
bów sportowych, posiadają­
cych s e kcje lyżwiarstwa fi­
gurowego. 

A więc przeciwnikiem .Tędrzl:'- my alttualną tabelę. 
jewskiego będzie Kuback1. C?y -=----------------------------

Trudno do'prawdy jest oopo­
wiedzle~ na to pytanie. Z jed­
nej strony kluby narzekają na 
ich braJ<.. z drugiej za'; Kurato­
rium oświadcza. że w iele sal 
szko.nych stoi w godzinach wie­
czornych pustką. Co gors za klu 
by me wiedza o możliwości wy­
korzystania pustych sal, a Ku­
ratorium z koleI nie zdaje so­
bie s;>rawy, jakie są potrze~y 
klubów w zakresie ich wyko­
rzystania. Tak więc wzajemna 
niewiedza powoduje pa ra rl"ksa I­
ną "ytuację. która sprowadza 
się do tego. że zawodmcy nie 
mają ,;dzie trenować i je<lnocze­
śn ie sale szkolne nie są UŻyt­
kc>wane. 

Jak nas poinformował naoCtZel­
nik Wydz1ału ~'Portu I WF KOS 
m. Łodzi mgr Zdzisław Bart­
czak Kuratorium gotowe Jest 
udostępnić klubom wolne sale 
oczywiśCie 'Po zawa,rciu odpo­
wiednich umów szkoła - klub 
I uregulowaniu spraw finanso­
wych. 

Red. Z. Kossek donosi: Spartakiada rozegrana :w­
stanie w dniach 6-12 marca 
na tafli lodowej w Palacu 
Sportowym. (n) 

powtórzy się historia sprzed la· 
ty. kiedy to Ci dwa1 oięściarze 
stoczyli ciekawą waLkę? Gwoli 
formalności notujemy. że VI 
opinIJ sędziów lepszym wówczas 
był Kubacki. Jak będzie dzi­
siaj":' Sztaleia polskich juniorów Przejdźmy do faktów. 

237 ł6dzki.ch szkól posiada 206 
sal g:mnastycznych. z tego 149 
tzw. wyr-iarowych (18 m X 9 m 
i wIększych) oraz 59 zastęp­
czych. W ~ szkołach są po dwie 
""le, a szkoły noie posiadaj"ce 
własnego l<>kalu do zajęć w.f. 
korzystaj. z urządzeń b"dź 
MDK. bądź Su<olnego Wojewódz 
kie'go O<:T<>dka Sportowego. A 
wiec sytuacja w tym za·kreo;ie 

ZImowy okres przygotowań 
zbliża sie już ku końcowi, a 
sportowcy niedługo wyJ da na 
boiska . Cz-· jednak nIe warto z 
tak oone!ne1 oferty skorzystać. 
JeżeLI już ni.e w najblit,;z?"m 
czasie, to choc,at w pt"Zyszło~ci. 

M. STOLARSKl 

Dnla 17 lutego 1967 r., opa­
trzona św. sakramentami, po 
ciężkich cierpu~niach odeszła 
od nas 

S-tP. 

Wszystkie walki zapowiadają 
się atrakcyjnle. Wystarczy nad­
mienić. te obok walki w wa­
dze ciężkiej skrzyżują rękawi· 
ee Sta.I1<!7.ykowski ze Słowakle­
wiczem: Dragan z To.masiew!­
czem I Mrlsiak z Gajewskim, 
pogr:>mca olimpijczyka z Tokio. 

polscy I ZSRR z 57-sek. przewagą nad 
Polską. Dalej znajdowały si~ 
w kolejności: Szwecja, Finlan­
dia i NRD~ mgr Janina Górska 

wdowa P1l adwokacie Zyg­
muncie Górskim, 

Msza ŚW. odprawiona bę­
dzie dnia 21 lutego o godz. 8 
rano w kościele św. Krzyża 
przy ul. Sienkiewicza, a po­
grzeb o godz. 15.30 z kaplicy 
starego cmentarza przy ul. 
ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głęl>okim 
smutku 

PRZYJACIELE 

W dniu 17. II. 1967 
przeżywszy lat 70 

~.t P. 
Doc. dr 

r. zmarł, 

Jan 
Waręzak 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
20. II. br. o godz. 17 z kapli­
cy cmentarza rzym. kat. na 
DołaCh, o czym powiadamia­
ją z głębokim żalem 

ZONA, CORKI, ZIĘCIO­
WIE, WNUKI i POZO­

STAŁA RODZINA. 

Grzesiaka. 
Ponadto w kraju odbędą się 

nastęnujące spotkania: 
LTS (Gliwice) - Stal (Stalowa 

Wob), 

BB'I'S (Bielsko - Biała) - Za­
wisza (Bydgoszcz), 

Gwardia (Wrocław) 
(Warszawa), 

Legia 

Dnia 17. n. 1967 r. po dłu­
giej i cięŻkiej chorobie zmarł, 
przeżywszy lat 75 

S. tP, 

Kazimierz 
Zieleniewski 

Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej odbędzie się dnia ZOo 
II. br. o godz. 15, O cZyi'" 
zawiadamia Pogrllżona w 
smutku 

RODZINA. 

Dn;a 17 lutego 1967 roku zmarł w Łodzi 

doc. dr Jan Warężak 
em. kierownik Katedry Historii Gospodarczej Uniwersytetu 
Łódzkiego, b. kierownik Archiwum MiejSkiego w Łodzi, 
b. dyrektor Biblioteki Głównej Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Łodzi, członek Łódzkiego Towarzystwa Naukowego, 
Polskiego Towarzystwa Historycznego, Stowarzyszenia Bi­
blioteka rzy Polskich, odzn aczony Honorową Odznaką 
m. Łodzi i Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, autor 
liczny ch prac histor~'cznych, sumienny i wnikliwy badacz 
dZiejów gospodarnych Polski. 

Z żalem żegnamy zasłużonego pracownika nauki, przyja· 
ciela młOdzieży, prawego człowieka i zacnego Kolegę. 

REKTOR i SENAT 
UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

Na zdjęciu zawodnik fiński 

W dwuboju narciarskim. Trój­
ka Polaków, biegnąca w skła· 
dzie: Józef Gąsienica. Andrzej 
Fiedor i Andrzej Rapacz. zde­
klasowała rywali, zdobywając 
tytuł mistrzów świata w szta­
fecie 3 X 7,5 km. Polacy uzy­
skali czas 2:16,13 i wyprzed.zi­
li o ponad 3 minuty drugą 
na mecie sztafetę Finlandii. 
Brązowy medal wywalczyła.. 
po zaciętej walce z ZSRR. 
drużyna gospodarzy mistrzostw. 
NRD. k tóra straciła do Polski 
ponad 6 minut, 

Polacy rozpoczęli nie najle­
pIeJ. Pierwszy z naszych za­
wodników Józef • Gąsienica, 
biegI slabo i - po pokonaniU 
dystansu 2.5 km - na strzel­
nicę przybył dopiero jako 
ósmy. 

Ostateczrtie po drugiej 
nie prowadził nadal 

zmia­
zespół 

AKSAMITNE 

Wówczas to w polskim ze- jest całkiem dobra. Z tych 2()6 
spole wystartowal najlepszY sal gemnastycznych W godzlDach 
nasz jL.!IliQl", Andrzej Rapacz od 18 do 22 udostępniono (w na 
BiegI on fantastycznie i pierw- wiasaeh oodajemy ilość godzin): 

klubom l;t)o.rtowym 48 sal (499 
sze 2.5 km swego odcinka u- ~odzin). TKKF _ ~ (239). MK!3 
kończył o 18 sek. za repre- - 18 (781. zakładom opiekuń­
zentantem ZSRR. Kalinicz~ czym - 16 (60). instytucjom -
wem. który w czwartkowyrt' 24 (152) . szkołom p07.a !!odzina-
w Y_ ścigu indywidualnym junio- mi leKcyj .... ymi - 64 (464). W 

J ,umiE' oddano do utytku 14Q 
rów zdobył tytuł wicemistrza sal. w których zajęcia tren in­
świata. Losy konkurencji roz- g(1we odovwają sIę przez 1.456 
strzygnęły się właśni" na godzin tygodniowo. Prosty ra-
strzelnicy. Polak w pięciu chun<,k wykaZUje. że możliwych 

do wyko'l7yst alOia Jest tygodn io 
pierwszych strzałach (na 8 wo 3.5'16 godzin. czyli te tl:' 
możliwych) trafił :lo wszyst- 'lbiekty WYkorzystywane sa tyJ­
kich celów i szybko 'wyruszył ko w' 40.5 ' proc. 
na trasę. Zawodnikowi ra- Jak wyg:ąda teraz "'Pra'wa ~ol 
dzieckiemu nie udalo się tra-I n:rch sal '" oo<zczegó~ny:ch dZIel 

. . . . nIcach. podajemy llOOć tych. 
f lC ani razu. Czekało go Więc które mogą być leszcze czE:ścin­
dodatkowe karne 1000 m. wo lub całkowicie użytkowane. 

Hokeiści o puchar 
• a I 

urn': hędą w Polacu ' Sporlowym 
Tegoroczna, zmienna aura zl­

mOlWa sprawiła wiele kłopotów 
organizatorom turnieju; hokejt) 
wego drużyn szkOlnych, harcer 
skich i podwórkowych. MimQ 
'\\-ysUków pracowników Szkol­
nego Wojewódzkiego OśrodkI! 
Sportowego nie udało się przy 
gotować lodowiska w Parku 
3 Maja. 

W tej sytuacji powstała moż­
liwość zrezygnowania z turni.­
ju. I tl.ltaj pomocną dłoń wy­
ciągnęło kierownictwo Pałacu 
Sportowego z dyr. J. MUanow-

sklm na czele. Mimo tego, że 
lodoWiSko w Palacu Sporto­
'N':-m jest zawsze w stu pro­
centach wykorzystywane, wygo 
s poda.rowano kilka godzin na 
przeprowadzenie tul"meju dru­
żyn niezrz.esz.onych o puchar 
•. Dziennika Lódzkiego". Odbę­
dzie się on po centralnej spar' 
takiadzie w łyżwiarstwie figu­
rowym, czyli od 13 marca br. 
O dalszych szczególach Infor­
mOlWa,ć będziemy w naszej ga-
z.ec:ie. (c) 

PAZURKI 

NIEDZlELA, 19 LUTEGO 

BOKS. Gwardia - Hutnik (No 
wa Huta) I liga godz. 11, w Pa­
'ocu Sportowym. 

KOSZYKOWKA. LKS - Spój · 
Tlla (Gdańsk) I liga żeńska go­
nzina 17.30 i ŁKS - AZS To­
ruń I liga męSka godz. 19 W 
h all Widzewa. Liga okręgowa! 
Społem Old boye drużyn 
męskich godz. 14. ul. Północna 
nr 36. 

SIATKOWKA. Dalszy ciąg pół­
iinalów mistrzostw Polski junio­
rek od godz. 9. MKS Stawet 
(Lublin) - MKS Narew (Lapy) 
i MKS Praga (Warszawa) - LKS 
w sali przy ul. Zakątnej 82. LI­
ga okręgowa żeńska: Anilana -
AZS, godz. 11. ul. Armii Czer­
wonl:'j M9. 

TENIS STOLOWY. J I1~a: 
Start - Hutnik godz. 10. ul. Te­
resy 56 1 Włókniarz (L6dż) -
Karpaty (Krosno) godz. 1.2, tli • 
a Marca 22. Liga okręgowa! 
AZS Włókniarz (pabianice), 
ul. Lumumby 22. Spolem 
Start II (L6dź), ul. Północna 36 
I MKT - Tęcza w Parku Po­
nJat::>wsklego. Początek spotk:!ń 
godz. 10. 

SZERMIERKA. M1strzostw~ 
ckręgu klasy III godz. 9, flo­
ret mężczyzn. ul. Wigury 8/10. 

W ALNE ZEBRANIE. Walne ze 
branie Łódzkiego KlubU Motor"" 
wego LOK godz. 9.30. Al. Koś­
c1u~zki 68. 

~ :=: • 
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Włoch zacz:'1~ się nagle śmia6. a śmial się 
tak długo i o;eroecznie, że az mu oczy zaszly 
łzami. 

- Grazie a Dio... Grazie a Dio - Powtarzał 
w jakimś radosnym uniesieruu. - NaresZCIe, 
lIlareszcie! Jest.eśmy wolni! Jesteśmy wolml 

- Pytam, czy pan przyznaje się do zabój· 
stwa Przeteckiego? - naSltawaJ Downar. 

Bompenelli ~'!)ojrzal na niego, jakby go 
dopiero w tej chwili zobaczy~. 

- Ja? Pan nie wyobraża robie nawet. jak 
pragnąłem go zabić. zadusić tymi oto ręka­
mi, zgnieść, zdeptać, zniw~~7yć; jak gada, 
jak plugawego, jadOWitego &lada. Ale nie. -. 
To nie ja gn zabiłem. ch(",e;8Ż tak bardU) 
chciałem. Pr?.etecki nie żyje, nie żyje U> 
bydlę! 

Downar nie bardzo wiedział, jaką część ra­
dości i podniecenia należało zanisać na ra­
chunek wypitego koniaku. Przyglą?al Się 
olbrzymOWi i ciągle myślal (> tym. ze r:nó:;ł 
on bez trt.du ..-bić nóż w ~=e Przetecklego 

_ Dlaczego wspomnienie tego czlowieka 
wzbudza w panu tak straszną nienawiść? 
spytaJ. 

- Dlaczego?: Przecież to Z'!'J.almiałe. Terro­
ryzowal nas, mnie i Marioil;. Szantażował ... 

Groził, że jeśh nie będziemv mu posłuszni, 
pÓjdzie do wioskiej ambasady ' i powie, że 
hrabia Luigi Bompenelli poślubił dziewczy­
nę lekkich obyOJltjów. Pan sobie wyobraża, 
jaki to byłby skandal? Pr<l~a, radio. tel!!­
wizja, ws-z;yscy by o tym m ó'Vil i. Nie mogłem 
do tego dopuścić, nie chcialeo:n stracić Mario· 
li. Musieliśmy robić to, C2J0~gQ chcial Prze­
tecki 

- WalutO'We interesy, co? 
- To już SIę skończyło raJZ' na zawsZoP.! 

Przysięgam panu, że tym razem nie prze­
wiozlem przez waszą gra."'W',ę. ani jedn~j 
dwudziestodolar&wki. 

- Wierzę panu. Zresztą sp!"awdzimy to na 
wszelki wypadek. Ale teraz cllClalbym usta­
lić, kto za,bil Przeteckiego. 

- BaJTdzx> żałuję, ale nie ja. Zapewnia~ 
pana. że byłbym to uczynll z ogromną sa­
tysfakcją. 

- Co pan robi! wczoraj wirezorem pomię­
dzy dziesiątą a jedenastą? 

- Bylem na szosie. Dojeżdżałem do War--
szawy. 

- Sam pan jechał? 
-Tak. 
- Więc nikt nie jest w stanie poświad-

czyć. iż w tym czasie pan był w drodze? 

- Nikt. Nlkl}go ze mną R'e byIo. 
- Czyli. że nie ma pan a.:ibL Bo Przetec· 

ki został za.'Tlordowany wJaśnie pomiędzy 
dziesiątą a jedenastą. 

Bompenelli wzruszył ramionami. 

- Czy sądzi pan, że gdybvm był morder­
cą, opowiedz'_ałbym panu. dlaczego niena­
widziłem i baJem się Przetcdtiego? 

Downar wypił łyk koni.a.lru i zapalil papie­
rosa. 

- No cóż... w takich wypadkach różne by­
wają taktyki. Szczerość ta.k.re może być po­
sunięciem strategicznym. To jest nawet d0-
bry chwyt, l:Jardzo dezorientuje. Nie twie.."" 
dzę, oczywiście. w tej chwil!.. że pan doko­
nal zbrodni, nie ulega jednak wątpliwoścI. 
że mial pan ;oJ: nadto powodów, aby się po­
zbyć Przetecklego. 

- Tego nie neguję. 
- Czy pan zaws.ze nosi olrułary? - spytał 

Downar. 
Bompenelli byl zaskoczony tym pytaniem 
_ Nie rozumiem, dlaczego to pana intere­

suje. OWszem. noszę okulary. chOClaż osta~­
nio chętnie je zdejmuję. Będę chyba mus:a1 
skontrolować ~obie wzrok. 

Downar przez chwilę przyglądał się szero­
kiej czaszce włoskiego arystokraty. Myślał 
o tym, że okulary znalezione w mieszKaniu 
Przeteckiego były bardzo duże. 

- Czy zamierza pan długo pozostać w 
Polsce? 

- To zależy od moich interesów handlo­
wych. ale sądzę, źe parę tygodni. 

_ PrzypUSZC-auIl. że jeszcze będę zmuszo­
ny pana odwiedzić. 

- Będzie mi bardzo miło. 
Nastrój podniecenia i szczerych zwierzeń 

minął. Bompenelli . stal się znowu uprzejmy, 
powściągliwy. oficjalny. 

Downar i10szedł lio wniosku, że przedłu­
żanie tej rozmowy jest bezcelowe. Poż~g­
na! się i wyszedł, zabierając ze sąbą zdJę­
cie hrabiny Marioli. W hallu dal znak Pa­
kule. żeby szedł za rum. Na ulicy sierżant 
spytał: 

- No 1 jak, towarzyszu majorze? 
- Trzeba gościa przY>Jilncwać. Posiedźcie 

jeszcze w hotelu l, gdyby gdZieś się ruszył, 
jedźcie za nim. Made wóz? 

- Mam motor. 
- To dobrze. Bądźcie w kontakcie z Ko-

mendą. Za parę godzin przyślemy wam 
zmianę. 

Downar poj ech al do Komendy. Czekal tam 
już na niego Kobiela. 

- Znaleźliśmy tę cizię, towarzyszu majo-
!TZe. 

- Jaką cizię? 

- No tę, którą Przeteck:l tak skatował. 
- Jest tutaj? 

- Tak. Wlaśnie czeka na przesłuchanie. 

- Dawajcie ją do mOjego pOkojul 
Iwona była mizerna. Oczy miała podkrą­

żone, policzki zapadnięte. Z pięknej, ele­
ganckiej ciziewczyny niewiele zostalo. 

- Przyznaję się - pnwiedziala od razu. -
Brałam udział w tym napadzie na spół­
dzielnię we Wroclawiu. Nic nie mam na 
swoją obronę. Mozecie mnie zamknąć. 

Downar wyjął z ~ies:z.eni długopis 1 przez 
chwilę stukał nim o biurko. 

- Później wrócimy do tej wrocławskiej 
sprawy. Na razie interesuje mnie zupełnie 
coś innego. 

- Myślałam. że to o U> chodzi... 
- Niezupełnie. Niech mi pani powie. co 

panią' łączyło z niejakim Oskarem Przete­
ckim. 

- Pomógł mi, kiedy wpadłam wtedy we 
Wrocławiu. Zabrał mni'" do Warszawy 

- Była pani jego przyjac;nłką? 

Oczywiście, ale bardzo krótko. 
- A potem? 

(56) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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